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DZIENNIK
P I J C I E  doskonałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci

piwo miejscowe z browaru F r .  B r a u l i ń s k i e g o
Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym wody gazowe i lemoniady.
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Nastroje przed sesją nadzwyczajną
Kongres żydostwa polskiego-Co obejmą ustawy antyżydowskie—

Polemiki na froncie Ozon—secesja
Maj dobiega końca, nadchodzi 

czerwiec, a z nim zbliża się termin 
nadzwyczajnej sesji sejmowej. Do­
tychczas wiadomo, że sesja zwoła­
na będzie przedewszystkiem dla za­
łatw ienia projektów likw idacji za­
dłużeń rolniczych i dla uchwalenia 
ordynacji wyborczej dla azeóciu 
wielkich miast.

Dnia 1 października r. b. w yga­
saj,-) uprawnienia komisarycznych 
władz miejskich w W arszawie, wcze 
sną jesien ia zatem powinny się od­
być wybory do Rady m iejskiej sto­
licy i to już na podstawie nowej or­

dynacji wyborczej, którą uchwalić 
ma parlament na sesji nadzwyczaj­
nej.

Koła polityczne zadają sobie py­
tanie, czy i jak ie  inne zagadnienia, 
objęte będą programem sesji let­
niej. Narazić nic w tej mierze nie 
wiadomo, ale zapewne już niedale­
kie dni przyniosą tu wyjaśnienie.

X
Przedmiotem zainteresowania kół 

politycznych stała się znowu kwe­
stja  żydowska, a to na tle  rezolu­
cji Ozonu. Żydowskie Koło P arla ­
mentarne wydało, jak  o tem infor­

mujemy na innem miejscu, specjal­
ną deklarację, skierowaną przeciw 
tezom OZN w kw estji żydowskiej.

W deklaracji te j .tw ierdzą parla­
mentarzyści żydowscy, że rezolucja 
Ozonu pozostaje w sprzeczności z 
konstytucją i zap ow iad a ją  w alkę z 
próbam i rea lizo w an ia  tez, p rzy ję ­
tych  przez Radę OZ.N. .

W kołach żydowskich mówi się 
o projekcie zw ołania kongresu ży- 
doetwa polskiego. Na posiedzeniu 
centralnego komitetu organizacji 
sjonistycznej powzięto uchwałę, 
przeiprowadzeinia w tej sprawie ro-

200 ton złota z Hiszpanji
p ł y n i e  e ffo  S ś .  Z / e c f n o c z o n g c I i

PARYŻ. Z portu w Hawrze odpły­
nął dziś do Nowego Jorku parowiec 
..Normandie“, który wiezie 200 ton 
złota i c e n n e  p rz edm io ty ,  o g ó l n e j

w o r t  o ś c i  000 m il j o n ó w  franków .
Złoto przeznaczone jest na zapł/i- 

t ę  na leżn oś c i  rządu ba rer lnn sk iego  
za d o s t a w ę  m a t e r ja lu  w o j e n n e g o

przez S ta n y  Zjednoeztm*.
Druga wysyłka złota hiszpańskie­

go nastąpić ma niebawem.

Vorarlberg przestał istnieć
Marzy! o Szwajcapji, włączono go do Gau*Schwaben

MiSjon padł 
w Wilnie

nr. 128.215
Ha J ZOr,4J w ostatnim dniu ciągnie- 
tyę- ,*/j klasy 41-ej loterji państwo- 
j>ftd}K °Wna wygrana m il jo n a  złotych  
, a na nr, 128,215. Los ten sprze- 
' ny zo«tał w Wilnie.

tiy Zc?' ^ ‘wymi wybrańcami fortu- 
■ są trzy kobiety, urzędniczki, oraz 
" 0cb mężczyzn.

WIEDEŃ. Dawny kraj związko­
wy V orąrlb erg  został odłączony od 
terytorjim i dawnej A ustrji i włączo­
ny do gnu  S chw ab en  (dawna Bawa- 
rja , W irtembergja i Saksonja).

W związku z tem należy zazna­
czyć, że bezpośrednio po wojnie świa 
towej członek rządu krajowego dr. 
Ender (późniejszy kanclerz) wystą­
pił z wnioskiem oderwania Vorarl­
b e r g  od A ustrji i przyłączenia je j

do S z w i j cu r j i ,  do k tó r e j  c iąży  g o s p o  I wyższem oburzeniem i protestem 
darczo i ku ltura ln ie .  wszystkich kół i E nder  nazw any  zo-

Projekt Endera spotkał się z naj- * stał w  p a r lam en c i e  zd ra jcą .

W ielka wstęga „Polonia Hestituta
dla ks. biskupa Szelążka

„Monitor Polski“ z dn. 25 b. m. . skupowi łuckiemu, w ielką wstęgę 
zamieszcza zarządzenie P. Prezy- | orderu Odrodzenia Polski za wybit- 
denta R. P., nadające księdzu dr. j ne zasługi na polui pracy społecz- 
Adolfowi Piotrowi Szelążkowi bi- i nej.

kowań z ortodoksyjną „Agudą“ i 
innemi politycznemi ugrupowania­
mi Żydów.

P ertraktacje m iałyby na celu u- 
sta ien ie  term inu  kongresu  żydo­
stwa polskiego, oraz powołanie od­
powiedniej reprezentacji, któraby 
objęła kierow nictw o p rzyszłe j ak cji 
w obronie interesów i upraw nień  
żydowskich w Polecę.

W planowanej reprezentacji mie­
liby zasiąść przedstawiciele róż­
nych kierunków i uprnrpowań ży­
dowskich.

Kiedy Żydzi «wykują się do soli­
darnego działania, poszczególne u- 
grupowania polityczne p o l s k i e  p ra ­
cu ją  nad przygotow aniem  p ro jek ­
tów  u staw  antyżydow skich. P rasa  
żydowska informuje, że szczególną 
aktywność rozw ija w {{лп kierunku 
Krupa .Ju t r a  P racy“.

W projektach tej grapy leży usta 
wa o zakazie uboju rytualnego, u- 
stawowe usunięcie Żydów * w° i ' 
ska, .stanowisk państwowych i sa­
morządowych. Wszelkie <k>stawy pu 
bliczne (wojskowe, państwowe, sa­
morządowe) m ają być Żydom ode­
brane. Grapa „Ju tra  P racy“ planu­
je  dalej pozbawienie obywatelstwa 
polskiego wszystkich tych Żydów, 
którzy uzydrali je  po r. 1918 . W wol 
nych zawodach oraz w .prasie, tea­
trze i kinie ilość Żydów ma być pro  
contowo ograniczona. Posłowie tej 
g rapy projektują wreszcie liczne 
przepisy, mające na celu poloniza- 
cję życia gospodarczego.

P rasa żydowska nazywa ten pro­
gram „programem węgierskim “.

(D alszy c iąg  n a  s tr . 2 -e j)

Wulkan sudecki k ip i ciągle...
P o w ó d ź  s l t t t r q  n a r u s x & n i e  y r a n i c y  n S e m S e c B t f e j  »  

B r y t y j s k a  k o m i s / a  o b s e r w a t o r ó w  t S o  C z e c l i

Z a re m b a  
WSPÓLNA 36

PRAGA. (w ł.). Zadrażnienie sto­
sunków czesko - niemieckich, jak ie 
wytworzyło się na tle ostatnich wy­
darzeń, nie uległo jeszcze likw ida­
cji.

W czoraj Niemieckie Biuro Infor­
m acyjne w Berlinie ogłosiło komu­
nikaty o naruszen iu  g ra n icy  przez  
sam oloty czeskie.

W edług jednego z tych  komuni­
katów  „w ojskow y sam olot czeski 
przeleciał we w torek  rano  gran icę  
niem iecką w okolicy Jedenspeigen  
(na północny wschód od W iedn ia)  
i krążył nisko nad terenem , gdzie 
buduje się tam a na rzece M arch.

W e w torek  o godz. 12.50 czeski 
sam olot w ojskow y p rzeleciał g ra n i­
cę niem iecką w pobliżu S ch ird in g  
(n a  zachód od E ger-C heb). Ten sam j 

I sam olot pojaw ił się w krotce potem  
I nad m. W aldsassem , które je st od- 

da lone o 7 km. od g ra n icy” .
Inny komunikat niemiecki ogła- ' 

sza, ie  : :
-07 1 ,>z pogranicza czesko - niemiec-

Dancingi towarzyskie w

kiego donoszą o trzech  w ypadkach  
n aru szen ia  g ra n icy  przez sam oloty  
czeskie, które p rze lecia ły  gran icę  
niem iecką pod G rass —  Schoenau  
(w  pobliżu Z ittau ), pod H inter —  
H erm dorf (g ó ry  G elbsandstein) i 
pod K iin g en th a l (okręg V o g tlan d).

W  pobliżu g ra n icy  n iem ieckiej 
odbyw ają się ćw iczenia w o jsk  cze­
skich“.

I jeszcze jed en :
„w m iejscow ości Elbogen, na ob­

szarze Niemców sudeckich, żołnierz  
czeski, s to jący  na moście, s trze lił  w  
nocy do m ilic jan ta  p a r t ji  niem iec­
ko - sudeckiej, k tó ry  b liżył się do 
m ostu. S trz a ł chybił“.

Wreszcie, w powodzi tych komu­
nikatów, czytamy także:

„W  m iastach pogranicznych po 
stro n ie  n iem ieckiej niem a zupełnie  
garnizonów . Ludność niem iecka pod 
wpływem  codziennych czeskich p ro­
xi-oka с y j, a zwłaszcza w skutek za­
rządzeń w ojskow ych  po tam te j s tro -

PRZYSTANI L . M.

nie g ra n icy  je s t  s iln ie  zaniepoko- 
I jona. O bszar g ran iczn y sudecko-nie  

m iecki je s t  przepełniony w ojskiem  
czeskim. Duże oddziały w ojskow e  
podchodzą często na kilka m etrów  
pod sam ą g ran icę  P row adzone są  
także prace fo rty fik a c y jn e .“

W związku z tem m inister spraw 
zagranicznych Rzeszy v. Ribben  
trop  polecił posłowi niem ieckiem u  
w P radze złożyć o stry  p ro test p rze­
ciw  faktom  n aru szan ia  g ra n icy  n ie ­
m ieckiej.

W ydarzenia te wskazują, że nie 
jest jeszcze tak spokojnie, jakby 
się zdawało i że utrzym ująca się 
zadrażniona atmosfera może jeszcze 
zgotować niejedną niespodziankę.

Tymczasem w  czasie londyńskich  
rozmów ambasadora niemieckiego v. 
D ircksena z lordem Halifaxem wy­
łoniła się myśl wysłania na obszar 
sudecki w Czechach kom isji obser­
w atorów , totóraby m iała, wydać-' ob- 
jektyw ny sąd o tem, co się tam 
dzieje

R ząd niem iecki zgodził się podob­
no n a  tę  p ropozycję, zastrzegł tylko, 
że ma to być komisja w yłączn ie b ry  
ty js k a  i nie będą do niej dopuszcze­
ni przedstaw iciele innych państw.

Jeże li rząd czechosłowacki pro­
pozycję tę zaakceptuje, spodziewać 
się należy, że za dwa lob trzy dni 
komisja tego rodzaju uda się do 
Czechosłowacji.

Wytworzona ostatnio sytuacja 
jest przedmiotem ożywionych narad 
kół politycznych P ragi.

Wczoraj odbyło się pod przewod­
nictwem szefa rządu i z udziałem 
m inistra spraw zagranicznych Krof 
tiy posiedzenie kom itetu  p o litycz ­
nego m in istrów . Omówiono na niem 
— jak  oficjaln ie ogłoszono — ak­
tualne kwestje p olityk i w ew n ętrz ­
n e j o raz położenie m iędzynarodowe.

Prem jer Hodża przyjął wczoraj 
rano posła francuskiego  w P radze  
D elacroix, z którym om aw iał »pra­
wy bieżące. Poseł angielski N ewton

izieje. — odw iedził rów nież szefa  rządu

K. nad Pilicą w Sulejowie



Nastroje przed sesja nadzwyczajna
(Dokończenie же str. 1-szej)

Równocześnie obiecają w iadom o­
śc i, że w Ozonie opracow yw ane są 
projekty u staw  an tyżyd o w sk ich  rów 
nic'7. na sposób w ęg ie rsk i.
^Utrzymuje się ' 'przekonanie, że 

p ro jek ty  antyżydow skie w niesione
będą do Sejmu dopiero na je s ie n i, lec "nem ‘
1 C ltîin a  e in  'ПГ7Пг1гИ1л1л1»м /\konrl IlWfO —  4л l u x i f . - . -  J____f * *

Hoppe takie formułuje zarzuty pod 
adresem kierownictwa Ozonu:

Systemy wychowywania młodzieży 
świadczą o złej służbie.

Zamęt wnoszony na teren uczciwie 
pracującego parlamentu — to zła służba.

Zacieranie granic między życiem spo-

J
t«Ki

i staną się przedmiotem obrad 
zwyczajnej sesji parlam entarnej.

* * *
Secesjoniści z Ozonu . komentują 

w sposób zajmujący ostatnie obra­
dy Rady Naczelnej ' obozu. Poseł 
Jan  Hoppe daje wyraz przekonaniu, 
że „z pośród 33 miljonów ludności 

- ne każde (miasto ludzi,
K torzyna komenefę bęiją uchwalać, 
ale to nic nie mówi, to nie ma żad­
nego znaczenia w prawdziwym u- 
kładzie sił 'politycznymi“.

P. Hoppe nazywa prezydjum Ra­
dy Naczelnej O.Z.N. „starem po­
dwórkiem“ i pisze :

Skład prezydium Rady Naczelnej wska 
żuje żeśmy wrócili na stare i to bardzo 
zwężone sanacyjne podwórko. Wypad 
w kierunku szerszego zjednoczenia nie

neg° — t0 poważny grzech. 
Systematyczne zwężanie pięknej piat-

B B WP  1  d.° miary Maleńkiego B.B.W.R -  to krzywda wyrządzona 
idei zjednoczenia.

Zbytnia pewność siebie ludzi źle przy

w Ä U e ' . 0 P0WaŹna •«*«*> *•

Ogrywame pięknego słowa Zjednocz« 
me przez lodzi, którzy mimo dobrej wo­
li nie umieją realizować głoszonych 
р т ^ 1  ~  *° naPcwno zl® służba.

Całe to wystąpienie publiczne p. 
Hoppego nosi ty tu ł: „Tak nie wol- 
no“. Można wnosić stąd, a także i 
z innych oznak, że na froncie Ozon 

secesja nie zanosi się na pacyfi- 
kację i że nadzwyczajna sesja sej­
mowa stan ie się terenem częstych 
starć między powaśmonemi grupa­
mi.

Dwie wsie pastwa pożaru
na Wiieri&xcxtfxmße " j

Na Wileńszczyźnie wybuchły wczo I wiatu mołodeczańskiego. Spaliło 
1 H w n  H II T/ł П Л т а м г  . _ » . .  .  v a . .raj dwa duże pożary.
0  godz. 9-ej we wsi Szattyn ię , gm i­

n y  brasławsk iej ,  w ybu ch ł  pożar, któ 
r y  s t raw ił  28 d om ów  m ieszka lny ch  i 
zabudowania  g o s p o d a r cz e  wraz z i n ­
w en ta rz em  ż yw ym  i m a r tw ym . W 
czasie pożaru poniosły ś m i e r ć  w  pło 
mienirtch d w i e  s ta r sz e  k ob ie ty  i dw o  
j e  dz iec i ,  a 11 osob zostało poparzo­
nych. S traty są bardzo znaczne 

0  godz. 10-ej wybuchł pożar we 
wsi Kt/rzki, gm . l eb i ed z i ew sk ie j ,  po-

Dziatwa poleska na Zamku
W hołdzie i ж daram i dla P. Prezydenta R. P.

(jrot) Dzieci poleskie, których aż 
tysiąc w ciągu kiłku dni bawiło w 
W arszawie, zapoznając się ze wszy- 
stkiemi dziwami w ielkiej stolicy, 
miały wczoraj swój wielki dzień— 
złożyły hołd Panu Prezydentowindal się. Jedynie tóądzW ójcidd i r> • • РаГШ Pr^ e n t o w i

pold Skulski są lekką odmianą. K7.eezyipospolitej na Zamku Królew
, W prezyjum Katełbach, Zdzisław Lech ! skim.
J c l c l .  K ll f lp . iv l r f l  W  r»î л !  !л .nicki, Kudelska, Wojciechowski — je­

steśmy w domu — rozumiemy — Tade­
usz Lechnicki, dr. Wojtysiak, St. Paproć
ki — oto referenci Rady Naczelnej. Re *~’ ----- v ' “
lerenci — to znaczy nauczyciele O.Z.N. wzruszającej urocz y s
,i z ° d z S i  З Й * , 1 :Y'are . bractwo poczęło

Już na dobrą godzinę przed ter­
minem tej jedynej w swoim rodza­
ju, niezwykle miłej i prawdziwie 

uroczystości, małe, 
ściągać na

ZAmek- Z w artem i hufcami"," p o d  do-
Interesuje nas jeszcze to, że Zdzisław wodztwem nauczycieli i nauczycie 

Lechnicki, który nie mógł darować Pil- lek, maszerowali chłopcy w Inia-
î f  ." »*" *> < * . d z i e w a  *  

Przeszedłszy od spraw personal- "a rwnie haftowanych koszulach i 
nych do zagadnień ogólnych n 18p0" nic2 ĉac’h, z jask r a wem i chust-
_______  ’ "Ikami na główkach.

============ i i  wśród sklepionych, grubych mu
rów w ielk iej iszatni zrobiło się na-Min. Beck

w Sztokholmie
SZTOKHOLM. Dzisiaj rozpoczął 

Oię oficjalny program wizyty mini- 
Xra Becka w Sztokholmie. W połu­
dnie p. min. Beck złożył wizytę mi­
nistrowi spraw zagranicznych San- 
dlerowi i premjerowi Hanseonowi. 
poczem był przyjęty na specjalnej 
audiencji, a następnie na śniadaniu 
przez J . K. M. króla Gustawa V. Po 
południu p. m inister zwiedzał mia­
sto, wieczorem zaś odbył się obiad, a 
następnie raut, wydany przez mini­
stra Sandlera. śniadanie na cześć 
p. Beckowej wydala p. Sandlerowa.

Nagroda literacka
m. Lwowa

Wczoraj na ratuszu lwowskim od­
było się pod przewodnictwem wice­
prezydenta m iasta dr. Jana Weryń- 
skiego posiedzenie komitetu nagro­
dy literackiej m. Lwowa im. Korne­
la  Ujejskiego.

W wyniku głosowania nagrodę l i ­
te rack ą m. Lwowa im. Kornela Ujej 
skiego w kwocie zł. 2.500 za r. 1937 
przyznano prof. U. J . K. dr. W ilh e l­
mowi B ruchnalskientu za całokształt 
jego pracy naukowej na polu badań 
literackich.

raz dziwnie jasno i radośnie. Po­
weselały żołnierskie twarze suro­
wych sierżantów, którzy młodych 
gości kierowali na górę po marmu-

rowych schodach do kąpiących się 
w przepychu komnat królewskich.

Dzieciarnię (kilkunastu chłop- 
cow przyszło nawet bez łapci, 
wprost na bosaka, bo poobijali so­
bie nogi chudziaki w długich wę­
drówkach po warszawskim bruku), 
rozmieszczono w sali balowej, w sa­
li obiadów czwartkowych, w asam 
blowej. A w salach przyległych — 
Batorego, saskiej, w przejściu se- 
natorskiem, którego ściany od gó­
ry do dołu pokrywają wspaniałe go 
beliny, stały już przygotowane sto­
ły ze słodkiemi przysmaczkami, z 
lemoniadą, z hefoatką.

A potem nastąpiła audjencja.
Na salę, w otoczeniu dostojników, 

generałów, pułkowników, zarządu 
Tow. rozwoju ziem wschodnich z pre 
zesem dr. Gruberem na czele, wkro­
czył reprezentujący osobę Pana Pre­
zydenta m inister prof. dr. Święto- 
sławski.

I zaraz z tysiąca młodziutkich

1 piersi zabrzmiała pieśń „Jeszcze Pol 
ska nie zginęła“. Dzieciaki odśpie­
wały ją  z uczuciem, bardzo ładnie, 
potem złożyły dary. Przyszły prze­
cież z hołdem do Pana Prezydenta. 
A więc była tam cała kolekcja — 16 
sztuk przepysznych, własnoręcznie 
upolowanych i własnemi rękami wy 
pchanych ptaków-bataljonów, każdy 
innej maści, każdy w innej pozycji 
bojowej. Nad tą kolekcją królował 
wspaniały jastrząb, też przez które­
goś chłopca ustrzelony i wypchany, 
a były też śliczne lniane obrusy, wy­
haftowane przez dziewczynki.

Speakerką delegacji, wręczającej 
te wzruszające upominki była też 
dziewczynka, chyba najmniejsza. Li­
czyło to-to zaledwie 10 wiosenek. 
Nazwisko? — Heła Daniłowiczówna.

Hola złożyła p. ministrowi dwor­
ski ukłon i wyrecytowała piękne 
przemówienie, zasługując w zupełno 
ści na ojcowski pocałunek p. mini­
stra.

Rewolta w Meksyku wygasa
Gen. Cedillo opuścił swoich żołnierzy
n  /Ф........\ _ ______ J

22 g o s p o d a r s tw a  (70 budynków  * ** 
w e n t ó r z em ) . Dwie kobiety zo^Jt 
silnie poparzone; S traty wynoss? 
nad 50.000 zł. W oby dwoi wypadł" 
pożar spowodowany został P ^  
dzieci.

Starostwa brasławski wyasyiT- 
wal 1.400 zł. na pogorzelców i ^  
zł. na dożywianie dzieci, a staroć 
mołodeczański 800 zł.

Poseł Litwy
u szefa O. Z. W.

W dniu wczorajszym poseł P” 
nomocny L itwy p. Skirpa złożył Ф  
zytę szefowi OZN gen. Stanisła^ 
svi Skwarczyńskiemu, z którym 
był dłuższą rozmowę.

Ho wy dyrektor 
departamenty 

eórniczo-ftutniuegoи. P. i II.
Z dniem l  czerwca r. b. na 

nowisku dyrektora d é p a r ta n t11 
górniczo - hutniczego w minist^, 
stw ie przemysłu i handlu nastóP1 
■zmiana, a mianowicie dotychczas 
wy wieloletni dyrektor tego dePaI 
tamentu p. Czesław Peche op«äZ' 
cza zajmowane stanowisko, a ^  
wym dyrektorem departamentu g°r'

hutniczego zostaje P- j№

SAN ANTONIO (Texas). Zwo­
lennicy gen. Cedille s trac ili na­
dzieję na werbowanie ochotników. 
Według niepotwierdzonych pogło­
sek, gen. Cedillo zbiegł w kierunku  
S t. Zjednoczonych, lecz prawdopo­
dobnie będzie schwytany.
Podkreślają tu, że generał pomimo 

osobistego mająjtku, nie mógł f i­
nansować powstania. W ojska jego, 
ścigane są przez 20 tys. wojsk rzą­
dowych. Oficerowie powstańczych 
wojsk poddają się rządowi Carde- 
nasa.

MEKSYK. Urzędowo potwierdza­
ją  wiadomości, że powstańcy wysa­
dzili wczoraj w powietrze pociąg 
towarowy na lin ji San Luis — Tam- 
pici. Dwie osoby zostały zabite, 
jedna cięśko ranna. Po wybuchu u- 
siłowano ograbić zabitych i ocala­
łych.

MEKSYK. Prezydent republiki 
Cardenas oświadczył w San Luis, że 
powstanie gen. Cedillo może być u- 
ważane za zlikwidowane. Równocze­
śnie prezydent wystąpił raz jeszcze

przeciwko towarzystwom naftowym, 
które czyni współwinnemi ostatnich 
wydarzeń.

MEKSYK. Szwagier gen. Cedillo. 
deputowany Juan Soira, zabity zo­
stał przez żołnierzy rządowych pod 
hacjendą Las Palmas.

MEKSYK. Policja aresztowała A- 
lamilla, b. sekretarza generalnego 
rządu zwolenników gen. Cedillo w 
San Luis. Prezydent Cardenas, ko­
rzystając z prawa łaski, zarządził 
zwolnienie go,

„Opatrzność wybrała Adolfa Hitlera“
IV kilku słowach
— W porcie rumuńskim Constance za 

loga statku angielskiego „Mariad” od- 
mowila transportowania nalty, przezna­
czonej do Hiszpanji powstańczej. Wobec 
tego właściciele okrętu zmuszeni byli 
odprawić załogę okrętu do Anglji.

— W miejscowości Radu Negra (Rn- 
munja), cała rodzina, składająca się  B 
t zatrnła si<? wskutek zjedzenia 
tasak, ugotowanej w miedzianem naczy- 
aiu. Matka i 3 dzieci zmarło. Ojciec zaś 
znajduje się w agon-ji.

—- Ofiarą katastrofy samolotu pasa­
żerskiego, który spadł w płomieniach 
w miejscowości Independence pod Cleve 
land, padło 7 pasażerów i 3 członków 
załogi. Wszyscy oni spłonęli.

• Cyklon, który nawiedził Parane, 
spowodował śmierć 16 osób. Liczba ran 
nych wynosi 50 osób.

— Z południowej Brazyłji donoszą o 
licznych ofiarach w ludziach oraz o ol­
brzymich spustoszeniach, wyrządzonych 
w niedzielę przez cyklon. Ofiarą żywio-, 
iu padł również samolot „Guaracy” wrazi 
z załogą W okolicy Kurytyby zniszczył 
cyklon wiele domów, przyczem ponio­
sło śmierć około 30 osób.

— W poniedziałek w nocy pociąg po­
spieszny Berlin -  Hamburg najechał ko­
to miasta Pritzier w-kutek zacięcia się 
hamulców na pociąg towarowy. Pociąg 
uległ zupełnemu zniszczenia. Maszynista 
zdoła! się wyratować.

a  biskup Rotienburga tego nie rozumie
Narodowi socjaliści sta le doma- ----------

ga ją  się dym isji biskupa Rotten- 
burga Mgra Sprella, który, jak  wia 
domo, nde chciał brać udziału w 
głosowaniu z dnia 10 kwieftnia b. r.
Jest to pierwszy wypadek gdy wła­
dze państwowe s ta ra ją  się uzyskać 
dym isję biskupa. Jeden z przywód­
ców hitlerowskich w W irtembergji, 
„Reichsstatthalter" Murz, pisze w

te j sprawie:
,,Nie chce on (t. j. biskup) uznać, 

że boska Opatrzność wyraźnie wy­
brała Adolfa H itlera i że św iat na­
rodowo - socjalistyczny przezeń

• i i

stworzony ma na celu uratowanie 
naszego rodu od bolszewickiego 
chaosu. Zamiast podporządkować 
się tym wskazaniom Wszechmogą­

cego i przyjąć z wdzięcznością od­
rodzenie naszego narodu a nawet 
i Kościoła przez narodowy socja­
lizm, mówi on wciąż o prześladowa­
niu i męczeństwie...“

Tego rodzaju łączenie boskiej 
Opatrzności z narodowym socjaliz­
mem jest na porządku dziennym w 
dzisiejszych Niemczech.

niczo _______ e„ r .
Stefan Dażwań3ki, dotychczas«^ 
dyrektor państw, fabryki olcj°" 
m ineralnych „Polmin!‘.

Szef rumuńskiego 
Sztabu Generalnego

przybywa do Folsk*
W przyszłym tygodniu przybf*'* 

do Polski z ofic jalną w izytą зге 
rumuńskiego Sztabu Generali**0’ 
gen. Stefan Jonescu. Będzie ofl ^  
ściem szefa Sztabu General*1®̂  
gen. Stachiewicza. Gen. Jonescb 
warzyszyć będzie jego zastępca 
nerał Sanatescu oraz kilku ^  
szych oficerów.

I\owy szef sztab*J 
arm ji węgierski^

BUDAPESZT. Na miejsce ^  
nowanego ministrem obrony nar0” 
dowej gen. Ratza, szefem sztap11 
generalnego arm ji węgierskiej n1*8” 
nowany został szef domu

Podniecenie w  Palestynie trw a
:o l jm a . w  __________ _____ _ _ 1 1JEROZOLIMA. W związku z o- 

statniemi zajściam i pomiędzy Ara­
bami i żydami trwa w Palestynie 
w ielkie naprężenie. W godzinach 
między 19-tą a 5-tą obowiązuje na 
kaz gaszenia św iatła. Dokonano 
licznych aresztowań. Szczególnie

nerwowy nastrój panuje w Ja f f ie  i 
Tel-Avivie. Wzmocniono tam służ­
bę bezpieczeństwa.

Na drodze z Hebronu do Beersze- 
ba doszło do starc ia pomiędzy ak­
tywistam i arabskimi a patrolem po 
lic ji pomocniczej, przyczem 2 'poli­

cjantów zostało zabitych.
W dzielnicy żydowskiej m. Hai- 

fy postrzelono dziś rano 3 Arabów. 
Dwóch z nich zmarło. Na drodze z 
Jerozolimy do J a i f y  ostrzeliwano 
auto żydowskie.

W Anglii także grasują kidnapperzy
YN. Na osohie чЬппооп Ai Л Ył m 1 ч л—_ .LONDYN. Na osobie słynnego 

magnata brytyjskiego przemysłu 
samochodowego i filantropa lorda 
Nu-Süff ielda dokonano ubiegłej no­
cy próby porwania.

Po zamknięcu fabryki w Cowley 
pod Oxfoesdenv feed iwiseffieJd jira

cował jeszcze w swem biurze, gdy 
w pewnej chw ili wtargnęło dwóch 
osobników, przybyłych potężnym 
samochodem. Kazali oni Nusffieldo 
wi natychmiast udać się z nimi do 
ich samochodu

Przemysłowiec jednak sprzeci­
w ił się tem u żądaniu, a jego przy­
jac ie l, znajdający się w sąsiednim 
pokoju, zdążył zaw iadom ić policję, 
która po kilku minutach schwytał» 
obu napastników.

___  woj^°
wego regenta — generał Keres^18 
Fischer.

Kradzież diamentów
wartcśti 1 i pól mili.

PARYŻ. Pew nem u belg ijsk i«?11 
handlarzow i d jam entów  skradł®' 
no dziś d jam enty w artości 1>/г in*” 
jo n a  franków .

K radzież nastąp iła  podczas 
padku sam ochodowego, w  który" 
h and larz  s tra c ił  przytom ność.

Kongres EudiofystycziiÜ
rozpoczął sie w Budapeszt

BUDAPESZT. Dzié rano toPP̂ " 
czął swe obrady KongTes Eucharyst>' 
czny. Obrady poprzedziła uroczysta 
msza pontyfikalna, odprawiona 
Bazylice.

X
Dn. 23 b. m. przybył do B u d ap p  

tu na Kongres Eucharystyczny 
cybiskup Paryża kardynał Verdi«r’ 
powitany przez prymasa Węgier 1сзГ 
dynała Seredi i przedstawiciela atTI" 
basady francuskiej. W czasie 
tu w Budapeszcie arcybiskup będ^e 
gościem regenta Horthy'ego

Framscy ttstnktorz9
w wojska chiński en1
TOKIO. „Jom iari Szimbun“ Ł̂° 

nosi, iż wobec odwołania nietfl‘eC' 
kich instruktorów wojskowych 1 
Chin — rząd chiński zwrócił się 
rządu francuskiego z propozycja ^  
słania smęfth iosstoiklaróas. к
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О
M y ś l o w e  s k o k i  i  f i k c j e  O x o n u

fflawiając uchwały Rady O.Z.N. )
zwróciliśm y ta  uw agę na j
istotne znaczenie czynnika

^зНйгпи: uw zględnian ia w szyst-
'c  ̂ elementów

j ' en’a > w szystkich  
danej

i w sprawie zy- 
pewnej mierze czynią

danego zagad- 
elem entów  

rzeczywiat.oeci. P ow iedzieliś- 
;v że uchw ały R ady w  dziedzi- 

j 'e lnw«stycvjn e j 
^owskiej w pewn
af*°ść temu postn latow i. W  pew nej 

#1,erze; bo np. podjęcie przez ini- 
Jatywę p ryw atn ą  zadań, nakreślo-  
' ch jej przez Radę, pozostanie fik - 
п. jeżeli inw estyc je  publiczne  

7 ^  O krojone  
8ка1?- lub też 
РГ7Ы

zo­
na zbyt szeroką  

wówczas, gdy nie 
8 S1?we^mie się konkretnych  

°w, zapobiegających w yręcza-  
Przez państw o obyw ate la  w  

ł̂|sł«lnańci zarobkow ej. Tak samo, 
*n!e w  jednem  z pism  zwróco- 
ttVra^ ,  że p o stu la ty  R ady w  

 ̂rawię żydowskiej n ab iorą ru -  
i^eÂéow życia dopiero w tedy, gdy  
s XK*^niony zostanie n ad er isto t-  
fj itej sp raw y, jak im  je s t

^nsm ra strona, em igrac ji.
^  ^ z,ć należy, że będą dokładane  
^ a n ia ,  aby rea lizm  postu latów  

5 O.Z.N. pogłębić. Lecz gdyby  
*Câ v z tych postu latów  stał 

' *rcT»feiełem w nik liw ości i pre- 
w. l' > to nie w yczerp ie zagad- 

_ a> Albowiem  o rea lizm ie da- 
^°nat.rukcji decyduje n ietylko  
c °bliczenie w szystkich  

rów niek  
e *saystk ich  elem entów  ota- 

ją  rzeczyw istości, 
ob tym  w zględem  przebieg

Rady O.Z.N. p rezen tu je  har- 
Poważną lukę. M ianow icie, po- 

. ?to niem al całkow icie tak  
У dem ent n aszej rzeczyw i- 

H ^ 1’ ł*kim je s t  is tn ien ie  innych  
ц ® 1 N. p rądów  i ugrupow ań  
ż e r n y c h .

je j
UWZględ-

hika nie była dziełem przy
u. lecz jednolicie 

N i. » .

• — w swom wstępnem prze­

ki crow an ej 
przedstawiciel — szef

Zapewne, wokół is tn ie ją cych  u- 
g rap ow ań  politycznych  nie skupia  
się w iększość społeczeństw a. Na- 
pewno jednak jest to  część n a j­
bardziej aktywna. Ta, k tó ra  w ybie­
gła pora sp ra w y  w łasnego podw ór­
ka i p ragn ie  w spółdziała« w  roz­
w iązyw an iu  ogólnych zagadnień. 
D la tych  w ięc, k tó rzy  tak ie  zagad­
n ien ia  p rag n ą  rozwiązywać, jest to 
część najcenniejsza, a w każdym  
ra z ie  ta , z k tó re j istn ien iem  ko­
niecznie liczyć  s ię  należy.

J e s t  rzeczą zadziw iającą, że 
w łaśnie ci, co ta k  dużo m ówią o 
„dynam izm ie“ społecznym , k tó rzy  
słusznie rozum ują, że od jego po­
budzenia zalesży rozw iązan ie  w ie l­
kich zadań, sto jących  przed nam i, 
ta k  lekcew ażą ośrodki, k tó re  ten  
dynam izm  re p re z e n tu ją ; że nie s ta ­
ra ją  się p rzyciągn ąć  ich do w spół­
p racy . W  ten  sposób nietyiko nie 
zyskują dla swych celów sojuszni­
ka, ale  nieraz stwarzają dla nich 
wroga; tego  n ajg ro źn ie jszeg o  —  bo

„dynam icznego“, który, odsuw any  
od tw orzen ia, m arn otraw i sw ą en er 
g ję  w niszczeniu.

Nie piszemy tego wcale, aby kry­
tykować. Daliśmy tu ta j wyraz po­
glądowi, że szereg zaprojektowa­
nych przez Radę 0 .  Z. N. konstruk- 
cy j w yd a je  na*n się słuszny. W ażną  
też je s t  rzeczą, aby n ie  pozostał 
on fik c ją . Tem zaś grozi brak re a ­
lizmu w stosunku do o tacza jące j пая 
rzeczywistości politycznej.

M. K.

4
^ n i u  stanął n a  stanow isku, 4e 

Politycznych w łaściw ie  nie-

Podziałttę -----  n a  P raw dę», le w ic ę
Jest dziś n ieaktualny, stanow i 

Ц  *ytek ; wobec tego n ieaktualne  
^ lstnienie ugrupow ań, rep re -  

^ ię c y c h  te k ie ru n k i; wobec te- 
ję ,ГПп®Па stanąć na stanow isku, 

lcb niema.>
^ rozum owanie daje też klucz  
ł v ^ i ą z a n i a  zagadki, nad k tó rą  
^ ® den się b iedzi; ja k  to  je s t  
)15 ’We> że O.Z.N. nie pójdzie ani 
ltie^ aw-0> ani na lewo, an i środ- 

■ Odpowiedź je s t  p ro s ta : sko-

PRACOWAĆ 
Z A R A B I A Ć  
OSZCZĘDZAĆ !

Oio trzy konieczne warunki spokojnego 
jutra.

3 miliony obywateli powierza PKO swoje 
kapitały. Ogólny stan wkładów wynosi 
1 m i l i a r d  i 49 m i l i o n ó w  z ł o t y c h .  
Ilość książeczek oszczędnościowych prze­
kracza 3 miliony.

P K O  stoi na niewzruszonych zasadach :
PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

S i& B * Æ € s n i  B fB s iś s s rą g
A moieby stworzyć P.U.K.S.

ro
4
ty ^

4

n'fcma prawicy trud n o  kro-

Śęj,

na p ra w o ; skoro  niem a lew i- 
■ trudno na lew o ; skoro niem a  
e?o z dwóch ekstrem ów  —  nie- 

y * i  środka.
0n^ijając logikę tego rozum ow a­

ny
4

Je?o ostateczny efekt je s t nie-
Przecież nie da się zaprze- 

ч. *e 1)023 0-^-N. is tn ie ją  inne  
Po r>ffWania. Is tn ie ją  w ięc i inne  
j o n o w e  p rądy. M uszą zaś być  
i 2ywotne, skoro ugrupow ania, 
{o i C° 'Ĉ  w >rrazem, sku p ia ją  bądź 
bię ' sP °r  ̂ ilość ludzi ; i skoro  
ли ”rozP ryś li“ się oni mimo znacz- 

Ч ^ усЬ °P resyj> niż te, k tóre  
( K . było ostatn io  przeżyw ać  

^ • e w i .

Istnieje w Polsce pewien gatunek 
ludzi, którzy całą energję,. cały zapal 
i uwagę poświęcają jednemu zagad- 

in ien iu : wyszukiwaniu luk w organi 
zacji państwowej, wynajdywaniu te- 

’ renów, dziewiczych dotychczas z pun 
ktu widzenia biurokratyzmu i etaty­
zmu. Ludzie ci zdradzają n iep ok o ją ­
cą i n i c j a t y w ę  i p om y sł ow o ś ć ,  wciąż 
odkrywają jakąś nową dziedzinę, 
która, ich zdaniem, winna być konie 
cznie zreorganizowana, u sz cz ęś l iw io ­
na phme.m, k oo rd yna c ją ,  ra c jona l iza -
c j ą -

Jeśli na jakim ś odcinku życie pły­
nie normalnym torem, twórczość roz 
w ija się nieskrępowana, nieujęta w 
ramy szczegółowych przepisów, n i e ­
pokoi to na sz y ch  totaUstów, n i e  d a j e  
im  p o p r o s tu  spać.

Niedawno właśnie „Kurjer Poran­
ny“ w dwóch tasiemcowych artyku- 
kach wstępnych p. Jerzego Hulewi­
cza odkrył z p rz eraż en iem , że nasza  
kultura idzie luzem, że wymyka s i r ;  

ona z pod kontrołi państwa, że mar­
nuje się siły itd., itd. A więc trzeba 
ją  zorganizować, upaństwowić, stwo 
rzyć dla niej plan, p r o g r a m  i  d op ro ­
wadz ić  g o  „do w a r t o ś c i  u s t a w y  pań ­
s tw ow e j" . . .

Ponieważ prasa nie jest u nas je ­
szcze stotalizowana, więc znakomity  
9om>(sl ^ K u r i e ra  P o n v n n e g o “ s-pot-

kał s i ę  z n i e sp odz i ew aną  opozy c ją .  
Pisano o totalizmie i jego fantasma 
gorjach, rzucano pytanie; „czy  m o ­
żna tw o rz y ć  ku lturę na rozkaz?“.

Trudno, prasa je s t  u nas zacofa­
na, nie ma zrozum ienia dla nowocze 
snych prądów, a ponieważ wszystkie 
go nie można przecież konfiskować 
(pisma też płacą podatki), więc trze 
ba było perswadować i tłumaczyć. 
P. Hulewicz z dobrotliwą miną usi­
łował rozjaśnić nieco ciemne móz- 
gownice swych kolegów po piórze. 
Ale bezskutecznie. Znowu go nie zro 
zumieli. Dyskusja się przeciąga i 
schodzi na boczne tory. W yłaniają 
się takie zagadnienia, jak : „czy d e ­
m ok ra c ja  j e s t  u s ta n ow ion a  przez u- 
s t a w ę Spór prowadzi do rozważa­
nia problemów zupełnie podstawo­
wych. „Kurjer Poranny“ zastana­
wia się nawet nad charakterem pań­
stwa i dochodzi do wniosku, że — 
jest to organ iza c ja . . .  d obrowo lna .

A tymczasem sprawę trzeba posła 
w ić na całkiem Innej platformie. 
Trzeba pójść śladem pewnego rosyj­
skiego homurysty, który martwił się. 
że uczniowie gimnazjalni nie odno­
szą się z dostatecznym respektem do 
nauczycieli. By temu zaradzić, trze­
ba i nauczycieli ubrać w mumiury i 
nadać im odpowiednie stopnie. Był­
by więc poruczmk matematyki, ka­

pitan historji, sierżant gimnastyki 
itp. W ten sposób szkoły średnie zy­
skałyby podstawy do twórczej, har­
monijnej i planowej pracy.

Podobnie możnaby zrobić i z kul­
turą. W szys cy  l i t e ra c i ,  r»eźbiarze, 
malarze, u cz en i  i  p u b l i c y ś c i  d o s ta l i ­
b y  p iękne m u n d u r y  i  o d p ow i ed n i e  
szarże (p. Hulewicza typujemy na 
sierżanta). Na czele sztabu stanąłby 
oczywiście Kaden, w randze pułkow­
nika.

Awans następowałby automatycz­
nie, po nienagannem przepracowa­
niu odpowiedniej liczby lat. T em a ty  
b y ł yb y  p rzydz ie lan e  k on tyn g en tam i ,  
przyczem za zajęcie się dziedziną 
szczególnie zaniedbaną przyznawane 
byłyby p r em j e .

Wawrzyn dawałby  p raw o  s ta r sz eń  
stiva. przy wymianie honorów' powi­
talnych na ulicach i w innych m iej­
scach publicznych.

Rzuciliśmy tu zaledwie szkic pro­
jektu, który zostanie zapewne dokła 
nie opracowany w biurach redakcji 
„Kurjera Porannego“.

Gdyby ta reforma nie zaspokoiła 
apetytów naszych totalistów, radzi­
my wykorzystać znakomity pomysł, 
zawarty W wierszu Tuwima o 
P. U. K. S. (P a ń s tw o w y  Urząd K on ­
t r o l i  S nów ) . . .  Rad.

W świetle prasy
K W E S T JA  ŻY D O W SKA

Organ Ozonu, „Gazeta Polska“
komentuje rezolucję, Rady Naczel­
nej O-ZN. w kw estji żydowskiej.

Autor komentarza р. (Ьлп.) wy­
chodzi z założenia, że w rezolu­
cji te j niema nic nowego, że jest 
ona konsekwentnem rozwijaniem 
zasad raz postawionych i nie ozna­
cza zmiany kierunku, jak  to niektó­
re głosy opinji publicznej podkre­
ślały.

P. (b.m.) polemizuje ze stanowi­
skiem prasy konserwatywnej, któ­
ra wysunęła zarzut, że O.Z.N. nie 
zajął s ię  całokształtem zagadnie­
nia mniejszościowego, lecz wyłącz­
nie sprawą żydowską. W odpowie­
dzi na to „Gazeta Polska“ podkre­
śla. że zagadnienia mniejszościowe 
będą przedmiotem uchwał Rady 
O.Z.N., „gdy praca nad niemi doj­
rz e j» “, wyraźnie jednak akcentuje, 
iż uw aża sprawę żydowską za cał­
kow icie odrębną.

P. (b.m.) przechodzi tu do rozwa­
żań, które można uważać za wska­
zówkę, w jak i sposób autorzy rezo­
lucji w kwestji żydowskiej wyobra­
ża ją  sobie je j rozwiązanie.

Oto jedna ze wskazówek:
„Narody Europy Zachodniej, które 

dziś ze  stuprocentowym, a nic nie kosz- 
Łnrącym humanitaryzmem, interesują się 
sprawą żydowską w Polsce — nie chcą 
pamiętać o tem, że pierwotne — już zя  
czasów dawnej Rzeczypospolitej nad­
mierne — skupienie Żydów w Polsce 
powstało n«skutek wręcz barbarzyń­
skich prześladowań Żydów śród tych 
właśnie narodów w wiekach średnich;

Ponadto już w nowych czasach, Rosja 
zgarnęła na ziemie polskie — przez t.zw. 
granicę osiedlenia—masę żydowską za­
lewającą do dziś miasta i miasteczka w 
b. zaborze rosyjskim. I ta droga Ы* 
wytworzyła wręcz patologiczne stosun­
ki na ogromnym obszarze ziem naszych.

Z tego stanu rzeczy wynika cały sze­
reg konsekwencyj. W każdym razie u- 
prawnia to naród polski do całkiem in­
nego traktowania tej ludności napływo­
wej od ludności związanej z terytorjum 
Rzeczypospolitej odwiecznemi węzłami, 
datującemi się z tych samych czasów, 
kiedy naród polski zaczął na ziemiach
tych wznosić zręby struktury państwo-

• ł* we)
A d raga?
„Niepospolitej vïisgi przyczyną, wy­

odrębniającą kwestję żydowską z cało­
kształtu 'zagadnień narodowościowych, 
jest rcligja, _ Wszystkie inne mniejszości 
— z wyjątkiem zgoła drobnych i nieficc 
nych — wyznają wiarę chrześcijańską. 
Niezależnie od różnicy obrządków, ety­
ka chrześcijańska fest jedna i jest głę­
boko odmienna od etyki żydowskiej. 
Różnica dotyka właśnie momentów 
szczególnie ważkich dla współżycia, dla 
stosunków wzajemnych między ludźmi, 
oraz «На stosunku obywatela do Pań­
stwa.

Zasady etyki żydowskiej mają m«c 
wiążącą jedynie w stosunkach między 
Żydami. Zasady, dotyczące stosunku jed 
nosiki do zbiorowości, wiążą również jed 
nostkę żydowską wyłącznie w stosunku 
do zbiorowości żydowskiej. I z tego sta­
nu rzeczy również wypływają konsek­
wencje znacznej wagi, ciążące zaj-ó’ *-'« 
nad współżyoicm mniejszości żydowskiej 
z mnemi narodami, jak i nad stosunk'cm' 
tej mniejszości do państwa, jego intere­
sów i jego praw.”

„Nasz Przegląd“ publikuje e- 
nuncjację żydowskiego Kola p arla ­
mentarnego w sprawie 13 tez Ozo­
nu, dotyczących kwestji żydow­
skiej.

Koło Żydowskie uważa rezolucję 
Ozonu za sprzeczną z obowiązującą 
Konstytucją, stw ierdzając m. in .:

„Tezy te opierają się na generabej 
przesłance, że przynależność Żydów pf>l 
skich „do pozapaństwowej grupy ogól­
no - żydowskiej, posiadającej odręb:-e 
cele narodowe" osłabia normalny roz­
wój polskich sił narodowych i państwo­
wych" i stoi „na przeszkodzi? społecznej 
ewolucji, która dokonywa się obecnie 
w Polsce".

Przesłanka Ca, sama w sobie niesłusz­
na, nierealna i nieprawdziwa, sprzeczna 
jest z rolą i znaczeniem każdej mnisi- 
szóści narodowej w państwie i prowadzi 
do odcięcia mniejszości od państwa, a 
tem samem do jego osłabienia i zmniej­
szenia jego odporności i obronności."

I dale j:
„...Realizowanie tego programu łama­

nia Konstytucji ma nastąpić m. in. także 
drogą „ogólnych przepisów prawnych, 
dających możność selekcji z purktu wa­
dzenia interesów państwowych" w tych 
zawodach, w których jest wysoki udział 
Żydów.

Stwierdzamy, że ludność żydowska w 
Polsce nie ugnie się przez bezprawiem, 
nie zrezygnuje ze swoich praw obywa­
telskich, zagwarantowanych zarówno w 
Konstytucji marcowej, jak i obecnie o- 
bowiązującej, nie zrezygnuje ze swoich 
możliwości egzystencji kulturalnej, spo­
łecznej i gospodarczej, nie da się zde­
gradować do roli helotów czy parjasów, 
lecz w oparciu w swe niespożyte, nie­
zniszczalne siły, w pełnej świadomości 
obowiązków wobec państwa i przy o- 
iiarnem ich dopełnianiu, walczyć bodz!e 
niezłomnie o pełne równouprawnienie,
0 ścisłe wykonanie nietylko l’terv, ale
1 ducha Konstytucji Państwa Polskiego 
w odniesieniu do trzech i pół müjona 
obywateli — Żydćfc..."



Muzyka sfer—-stacje radjoue Drosi Mlecznej
Niezwykłe eksperymenty uczonych czeskich

V

Są rzeczy, 6 k tórych  się nie śn i­
ło filozofom . „R zeczy“ te  w yn a jd u ­
je  nauka, k tó re j ogrom ne postępy, 
nowe w ynalazk i i odkrycia  n ieraz  
ju ż  w p raw ia ły  św ia t w zda mienie, 
u rzeczyw istn ia jąc  najśm ielsze ma­
rzen ia  i n a jfan ta styczn ie jsze , zda­
wałoby się, bajki.

Jednego z takich bajecznie pięk­
nych eksperym entów  udało się w łaś 
nie dokonać uczonym czeskim, k tó ­
rzy  uw zięli się na gw iazdy, posta­
now ili udostępnić ludzkiemu uchu  
„m elodje“ w ysyłanego prze* gwiaa- 
dy św ia tła  i dźw ięki,w yw oływ ane ru  
chem ciał niebieskich w  przqptwo- 
rr.a с h m iędzyp lanetarnych.

W eterze kosmicznym, w  ogrom ­
nym w szechśw iecie, którego nasz 
glob ziem ski je s t  ty lko  cząstką ma­
lutką, w szystko je s t  w ruchu, 
w szystko krąiży jak  nasza ziem ia 
wokół słońca. H ałas w kosmosie 
musi więc być ogrom ny. J a k  prze­
kazać, ściągnąć na ziemię, odgłosy  
obrotów  gwiazd czy p lanet, odle­
głych od naszego padołu o setki czy 
tysiące  łat św ie tln ych ?  Ja k  te „glo­
sy  z oddali“ u trw a lić  na płycie i 
odtw orzyć w stud jo  rad jow em  „m u­
zykę s fe r“, „koncert“ p rzestw orzy?

Tego w łaśnie, n iesłychanie sen­
sacyjnego, a  przecież w gruncie  
rzeczy prostego eksperym entu uda­
ło się dokonać uczonym czeskim.

SZUM O B R A C A JĄ C E J SIĘ ZIEMI

Ciekaw szy jednak od tego p rze­
tw orzen ia  św ia tła  w dźwięk, był na­
stępny eksperym ent, m ający  na ce­
lu łapanie fa l dźwiękow ych, tow a­
rzyszących  obrotow i ziem i i księży­
ca. I to s ię  udało.

Teleskop «ostał sk ierow any na 
księżyc. M om entalnie dał s ię  sły ­
szeć w ark ot m etaliczny, to b liższy  
to o dd a la jący  się, coś jakb y huk  
pociągu pędzącego przez tunel. 
E fekt podobno n iezw ykły, zw łasz­
cza gdy fa n ta z ja  rad iosłuchacza od­
b ierającego  p rzy  sw ym  odbiorniku  
tę  niecodzienną audycję, przod*ta-

chaczy. Z głośników dobywał się w  
te j chw ili drżący łon, przypom ina­
ją c y  w ycic w ia tru . A przecież te le ­
skop objął swem okiem zaledw ie  
60 na 3500 k ilom etrów  średn icy  
księłiyca. P rzy  odrobinie fa n ta z ji  
słuchacz ra d jo w y  odnosił w ięc w ra-  
feenie.że do uszu dobiegają mu dźwię  
ki hucaącego tłum u, osłabiane przez 
w ielką odległość. S łyszał jak b y  od­
głosy... w ielk iego  wiecu m ieszkań­
ców księżyca. To, że księżyc n a j­
praw dopodobniej je s t  wogóle n ie­
zam ieszkały, oczyw iście rozegranej 
fa n ta z ji ludzkiej nie przeszkadza...

I p rzy  tem, ja k  i poprzednich, do-

Nie wolno bić w szkołach
Sąd Najwyższy przeciw karze chłosty

nauczyciela, będącego nrzędnikie®^ 
nowi czyn, zawierający cechy pW " 
stwa z art. 286 k i .

Albowiem pomimo specjalnych «Iй* 
nień, jakie posiada nauczycie) W 
ku do dzieci, stosowanie jakiebk“̂

W  niektórych  szkołach, zwłasz­
cza pow szechnych, stosow ane by­
wa tu i ówdzie karcenie dzieci przez  
ich bicie. W pewnym  konkretnym  
w ypadku sp raw a oparła s ię  o Sąd  
N ajw yższy, k tó ry  w yniósł następu­
jące  orzeczenie:

Aczkolwiek naruszenie nietykalności 
cielesnej samo w sobie stanowi przestąp

и и л ч и а г е ш щ  л и п у  C JÇ , p r z e O T O l-  | ß . 1 '  > J  * l '~ v »  u v -

wi sobie ogrom  o b raca jącej s ię  ma- i św iadczeniach  isto ta  eksperym entu
________ • - I • 1 •• . • . n/vl nrr«к fn tw П ____ __- Î____• _ f  •

M ELO D JA G W U Z I)
W  kopułę obserw atorjum  wbudo­

w ano m ikrofon, połączony z  te le s­
kopem o średn icy  60 cm. Teleskop  
skierow ano na gw iazdę V ega w  
gw iazdozbiorze K assiopea. Za po­
mocą specja lnych  in.-rtrumentów, 
przy zastosow aniu komórki fotoełek- 
trycznej,p rzetw orzono św iatło  Vegi 
na d rgania elektrom agnetyczne,a te 
zkolei na dźwięk. Tak otrzym ane  
tony gwiezdne „n ag ran e“ na płyty, 
odtworzone następnie w rad jo . S łu ­
chacze rozgłośni czeskich mogli się  
w ięc rozkoszować koncertem  „um u­
zykaln ionych“ prom ieni gw iazdy  
Vega, oddalonej od ziemi o 2 6 Vi la t 
św ietlnych , czyli, że przetw orzony  
na dźwięk promień gw iazdy em ito­
w any przez nią został rów no 26 i 
pół roku przed usłyszeniem  jego  
akustycznego odpowiednika na zie­
mi...

sy  ziem skiej, siłę ko losalną tego  
w ichru  kosmicznego, k tó ry  pędzi 
ziem ię z szybkością 100 tysięcy  ki­
lom etrów  na godzinę.

Na czem polega isto ta  tego do­
św iadczen ia?

Gdy w ciem ną, bezksiężycową  
noc zwrócono teleskop do księsżyea,
oko obserw ato ra  u jrzało  przedziw ­
ne fio letow e św iatło  ziemi, rzucana  
przez nasz glob na swego sate łitę . j 
Odbite od księżyca prom ienie ziem ­
skie, u trw alon e  fo to g ra ficzn ie , pod- i 
daw ano te j sam ej operacji, co po- i 
przednio św iatło  Vegi, transponu- 
ją c  je  na dźwięki.

SŁYCH AĆ KSIĘŻYC...

N astępnem dośw iadczeniem  za­
szczycono księżyc, by i jego  św ia ­
tło przem ienić w „muzykę". P ro ­
m ienie księżycowe, rzucone na p ły­
tę m etalow ą, w yw oływ ały  slab y  
prąd elektryczny, k tó ry  kablem  
przekazyw any na stac ję  rad jo w ą, 
tam  przetw orzony na dźwięk, szedł 
w  św ia t ku zdum ieniu i radości słu-

połegała znów na przem ianie św ia­
tła  w  im puls e lektryczny, a tego 
w dźwięk p rzy pomocy c ien iu tkie j 
d rg a jące j blaszki m ikrofonu.

EM ISJE RADIOWE DRÓG*
MLECZNEJ

Jesacze jeden bardzo ciekaw y  
problem  udało się p rzy  okazji tych  
eksperym entów  rozw iązać uczonym  
czeskim. Oto jeden z nich dr. J a n s ­
ky oddaw na zw rócił uwagę, że z 
bardzo dalekich reg jonów  Drogi 
M lecznej p rzedosta ją  się na ziemie 
dziwne syg nały  rad jow c z  ta jem n i­
czego źródła. T eraz  i ta  zagadka zo­
stała  rozw iązana.

Można m ianow icie p rzy jąć , że 
kurz m iędzygw iezdny, ku rz  kosmi- 
czny zosta je  przez u ltra fio le to w e  
św iatło  gw iazd naładow any elek­
tryczn ośc ią . K ażdy taki pyłek w  
kosmosie je s t  m aleńką s ta c ją  ra ­
djow ą, k tó ra  pod wpływ em  ja k ie ­
gokolwiek bodźca nadaje  swój 
„.program “, często f na ziemi u- 
chw ytny. Gdybyśm y rozporządzali 

'odpowiedniem i instrum entam i, ra- 
d jo stac je  naszego globu mogłyby  
w ięc dla odm iany nadaw ać „audy­
cje m iędzyp lanetarne“ w w ykona­
niu  kurzu kosmicznego...

Kto ciekaw, może jednak  ju ż  dziś 
postarać  się o p łyty  z u trw alon ą  
muzyką obrotu ziemi, śpiewem  księ­
życa czy m elodją gw iazdy V egi г  

i gw iazdozbioru K assiopea.
j Żyjem y w  pięknych czasach nie­

zw ykłych w ynalazków , rzeczy o 
których nie śniło  się filozofom .

(ah.)

k a r  c ie le s n y c h ,  a  w ię c  i  z w y k ł e j  
je s*  z a k a z a n e  p r z e z  s t a t u t  ] 
s z k ó l  p o w s z e c h n y c h .

W  ten sposób najw yższa ,,

»two z § 1 art. 2 3 9 W Р° 1Ж*  
żenią pryw atnej, to jednak karcenie stan owcxo p rzeciw  karae chW >  
dzieci przez ich bicie, dokonane przez ! szkoln ictw ie.

Proces Hr. TyszKiewicza
o paszczę & wisłocką ze Skarbem  pańska  

przed Sądem Najwyższym
wane przez nieoddanie spadkobi? 
com hr. T yszkiew icza puszczy k  
s lo rk ie j przed w ejściem  w iy c'e

Sąd  N ajw yższy uchylił w czora j 
w yrok  Sądu A pelacy jnego  w  W a r­
szaw ie, p rzyp isu jący  ad m in istrac ji 
I«-\.4ów P aństw ow ych  w inę aa s t ra ­
ty  w opłacaniu  podatków , spowodo

staw y z 1932 r. o m ajątkach sko^ 
skowanych.

Proces o zniesławienie u. sędziego fflflM1
o < f r o c z o n y

W  drugim  dniu toczącego się  w  
K rakow ie procesu o zniesław ien ie  
b. sędziego W ątora , przed p rzystą ­
pieniem  do p rzesłuch iw ania św iad ­
ków adw . H ofm okl-O strow ski od­
czytał pismo zaw iera jące  wniosek  
o przekazanie akt sp ra w y  p ro ku ra­
torow i celem w drożenia dochodzeń 
przeciw  b. sędziemu W ątorow i.

U zasadnienie togo wniosku brzm i 
jak  n astęp u je :

„W ynik  przewodu dostarczył n ie ­
zbitych dowodów o trzym ania przez  
sędziego W ą io ra  p ieniędzy z  rąk  
osób, w zględnie in sty tu cy j, za in te ­
resow anych  w w yniku sp ra w y  z r.
1032 oraz w ydatkow ania ty lko  n ie­
znacznej części te j kw oty, pom ija­
ją c  fak t, iż uzyskana została wogó­
le drogą przekroczenia niem al

w szystk ich  przepisów  służbo^1
o pow ołaniu, ro li i obowi;./J<acbsf 
dziów śledczych.

Rów nocześnie wnoszę *o 
w anie p rew en c ji z a rt. 165 b. k. P- 
P od p isan y: adw . Z. Hofm0*1' 
strow sk i. K raków , 2\ m aja“-

P rzew odniczący  oświadczył, 
tryb u n ał nie je s t  kompetentny 
p rzyjm ow ania takiego pisma 
słał osk. irofm okl-O strow skie?0 
p ro k u ratu ry .

N astępnie Sąd ogłosił defpj 
przesłuchania dodatkowo świ*^° 
w łaścic ie la  kantoru  w ym iany SfP1 
linga o raz  osk. p ryw . b. 
dr. Wrçitora, poczem rozpraw*1 ^ 
atała odroczona do w torku,  ̂
m aja.

Polak zabity przez żandarmów niemiecki
po nielegalnem  przekroczeniu granic^

l>oty rolne do Niemiec. Uciekaj®*^ 
przed polską strażą graniczni

W  pobliżu Dzietrzkowic (pow. wie 
luński), już poza gran icą polską, na 
te ry to rju m  niemieckiem, zastrzelo­
ny został w czasie nielegalnego prze 
kradania się bezrobotny 31-le tn i Ro 
lesław Góra ze wsi Olszyny, pow. ra ­
domszczańskiego.

Góra przekradał się w raz z dwo­
ma robotnikam i przez granicę na ro-

g f
* "  i - - -----p
strzegli ju ż  na te ry to rju m  
kiem żandarm i niemieccy, v/7.y'*'1̂  
ich do zatrzym ania się. Gdy nif £  
słuchali, oddano szereg strzaló'"' 
rabinowych. T ra fio n y  kulą Góra ~ 
b ity  został vn m ie jt rv . Dwaj ^  
stali zostali schw ytani

W ŁADYSŁAW  BPS В И Д
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Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
Później w yjęła z sza fy  m ężczyzny sz la fro k  i poezja 

do kuchni, żaby przygotow ać .kolację. W szystko było, jak  
za daw nych, pięknych dni, jadegdyby ten krótk i okres ozię­
bienia, ja k i się pom iędzy nich Wkradł, u lo tn ił s ię  bezpo­
w rotn ie . J e j  p an to fle  stukały  w  ko ryta rzu , w  torebce po­
brzękiw ały klucze. W yjęła  nakrycia ,w ino  i znowu pow ró­
ciło złudzenie domowego szczęścia, które jeszcze przed  
paru  tygodniam i w ypełniało je j  w szystk ie  w ieczory.

S a n d o r spytała  go trochę później w  syp ia ln i, 
kiedy przycupnęła niew ygodnie, ale mimo to szczęśliw a, na 
brzegu łóżka. Głowa je j  spoczyw ała na p ie rs i mężczyzny, 

powiedz mi S an d o r, dlaczego mnie tak nagle  opuściłeś?
Nie mogłem tego dłużej znosić? —  powiedział 

m ężczyzna i patrzał uparcie w  su fit.
— Czego n ie  mogłeś zn o sić?
—  Nie wiem. N igdy jeszcze tego nie odczuwałem  Zo­

staw , te raz  ju ż  je s t  dobrze.
Nie był zbytnio rozm owny, W  spraw ach , dotyczących  

swego zawodu p o tra fił w szystko n a jja śn ie j i n a jro zsąd ­
niej wytłum aczyć. A le  rozwodzić się nad uczuciam i, defi-  
njow ać je, analizow ać, to już nie wchodziło w zakres  
Sandora K a rlo w itsa .

— Tak było m ądrzej, te raz  ju ż  je s t  dobrze.
To było wszysttko, co mógł pow iedzieć.

A le  m nie to bołało. Czy nie możesz tego zrozu­
m ieć? S traszn ie  bolało.

U jął głowę dziew czyny i p rzyciągn ął b liżej siebie za 
w łosy. Potem pochylił się nad nią i oglądał ze zdziwieniem  
i ciekawością je j  tw arz, oczy, usta, k tó re  się skarżyły  na 
przeżyte  eienpienia. Słow a te  były w je j  ustach  czems zu­
pełn ie  nowem i niezwykłem .

A Więc to c ię  zabolało, m ała żm ij'!«,? —  spytał  
besuatosme.

Słuch aj —  zaczęła nagle dziew czyna, —  ta  n ie­
m ądra sm arkata pow iedziała mi, że ty  ją  bierzesz do
A m eryki.

—  K to?
—  T w oja siostrzen ica . M ała Lidi.
Nie pow inna b yła  w ym aw iać tego im ienia. M ężczyzna

spow ażniał.

—  W iem  o ftem. Tu u mnie ci to pow iedziała. D la­
czego nie zaczekałaś w ted y  na m nie?

T eraz przyszła znowu ko le j na dziew czynę opowie­
dzenia o w szystkiem  w  p a ru  słow ach. A le  to zdradziłoby  
ją  zupełnie, a nie m ogła zdobyć się na pow iedzenie tych  
słów, k tó reb y  obnażyły je j  serce.

m ogłam  na ciebie czekać. To m nie ta k  zm ar­
tw iło. Czy to p raw da, pow iedz?

M ężczyzna pogładził ją  po ślicznym  karku.
—  Nie, to n iepraw da. Ona to  sobie w ym yśliła ... ta  

nieszczęsna m ała.
T eraz było ju ż  w szystko w porządku. Mógł u boku 

Jo li  .myśleć o tam tej dziew czynie i czuł dla Lidi jed yn ie  
to, co s ię  czuje d la  małego, nieznośnego p ieska, k tó ry  
u jada jąc , dom aga się sw o je j p o rc ji jedzen ia, d rap ie  drzw i 
i jeszcze nie umie utrzym yw ać w  m ieszkaniu czystości. 
Nie czuł s ię  jedmiik tak zupełnie pew ny, m yśląc o niej.
I d latego zaczął szybko mówić o czemś innem.

—  Nie pytasz w cale  o Telegdich.
—  A, dopraw dy? Co się z nimi d z ie je?
—• K to nie zna Franka, będzie ich uw ażał za bardzo  

szczęśliw ą p arę . Oni sam i przypuszczają, że tak jent. A le  
ja  ju ż  zauważyłem  niepokój w e F ranku. To je s t  człowiek, 
k tó ry  p rag n ie  w iecznie m ieć to, czego n ie  ma. Ona je s t  
baisdzo ładna, raiła, kochana, to  będzie haafem. d obre  m ał­

I

żeństw o. A le nic połatem . F ran ek  będzie w  c i c h o ś c i  
dzał sw o ją  żonę, л ona będzie się a tn e c , żeby a ie  ok 
że o tem wie.

—  C zy nic nie m ówił o Z uzi? ^
—  A leż  proszę cię... Zuzia... Zuzia nie .umiała * '!■ 

postępować... G erald ina także tego nie p o tra fi. Ty, 
wiesz, dopiero te ra z  w pada mi to do głowy... F raB ^  
w inien  był zejść  się z tobą.

Dlaczego?
Karlowi/ts zaśm iał s ię  dziwnym  śmiechem!
—  Ro ty  nie p o tra fisz  napraw dę kochać. A F1* 

potrzebu je tego, aby go nie kochano. J
Jo li  w ybuchnęła.
—  J a  ciebie nie kocham ? —  spytała  dziko. ^
—  (No... m ała femijko... nie chciałem  cię 

obrazić. Ach praw da, o mało co nie zapomniałem. ^
Zeskoczył na podłogę i w  dwu susach był już P 1  

nawpół o tw artym  ku frze. Z pudełka od k o łn ie r z y k ó w  
ją ł  fu te ra ł. ДО

—  P atrz, co ci przyw iozłem . Zobacz. To dowód.
o tobie m yślałem . W  fu te ra le  leżał p ierścionek  z w ie^  ], 
n ieskazitelnym , (błyszczącym biało b ry lan tem , (tak vV' ( 
kim, że gdy p rzym ierzała  pierścionek, kam ień zak>- 
je j  całą szerokość palca. . ^

—  P iękny —  pow iedziała cicho, p raw ie , że ^  9 
pieniem .

Ryła mu wdzięczna, nieskończenie wdzięczna. ^  .gj 
chw ili nie cieszył ją  ty le  sam  pierścionek, ile  to, że °n L  
go przyw iózł. R^ła to w ie lk a  różnica, ale zew nętrznie n 
sposób było tego w yrazić , m usiałaby to objaśnić. . J L

S an d o r p a trza ł na nią. W idział jed yn ie  ładna 
czynę, cieszącą się z b ry lan tu . ■ e,

Го tw ój p ierw szy  sol-iter —  pow iedział я р о к °^ г. 
ale nie obaw iam  się o ciebie, dostan iesz  ich w ięce j-  ̂

mnie, n ieste ty , ju ż  nic, gdyż nie mam ju ż  ani p ien i?'  ̂
ani czasu. Może za p a rę  lat, gdy pow rócę, —  o ile  
będziesz chciała ze mną gadać.

—  Sandor...
Mężczyzna posunął »się na przeciwległy brzeg  ̂
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Jie  chcemy iść drogą zdrady”
Aspiracje Słowaków z opozycyjnego stronnictwa ks. Hiinki

Ta*° 8*̂  u Simona i Steckie 
na ^ arSEaw'e śniadanie, wydane 
v. c*es|5 Parlamentarzystów słowac-
pC l)rzez ich polskich kolegów, 

kserze były zwyczajowe toa 
У- Wszedłem na salę bankietową 

us}Ẑ  . lcu’ zdołałem jednak jeszcze 
1 У57.еу zakończenie przemówienia 
J^yku słowackim:
~~ Słowacja p r a g n i e  b y ć  złotym  

. ostem słowiańskim m iędz y  Cze- 
£ Щ a Pol/ikami. Wszystkie na.ro- 
. .  ^ań/skie muszą b y ć  i p ozo s ta ć
dr t ’ r (ka w  rękę, W t e j  o-

î  ho śd  n a r o d ow e j  ■ ich siła, w  
. no*('î d u ch o w e j  — i ch  moc.. .

U ~ ? .  m’ 110 śniadaniu, zapragnę- 
oście czechosłowaccy nieco,.. świ<! 

„ jf5 Zwietrzą, łącząc napawanie się 
j. m г obejrzeniem miasta. Przed 
^ * * 4 *  czekał już autocar г ió l-  

c*crwoną ch o rą g i ew k ą  słowacką.
Bze Cai8 eżdiki udało się na-
Ь ц sPrawozdawcy dyplomatycz- 
Sid UẐ a ć  wywiad u posła Karola 
rtzc° ja’ wicemarezałka Sejmu w Pra 
^  1 to wybitny działacz słowac- 
гц 'ак^ '^^са autonomistów z pod 
Vrzr'1 *<S’ e n e r g i c z n y  i n i e -
Щ^ У .  Można ко u z na/: za 
^  ” I I>rawą rękę niezależnego au- 

°»»cznego ruchu słowackiego.
8ki 0!H* ^ar°I Sidor przybył do Pol- 
Па n • 'e*acM swego stronnictwa 
8kic, witQnie Słowaków amerykań- 
bjj ’ wi°zących do Gdyni, a stam- 
bUr,B,°  kl‘ain oryginał umowy Pitts- 
tjait| l0Ji Jest to delegacja nieofi-
r‘ict\v ocz>'wi ĉlł' sw°i* stron- 
fi^„ .° .reprezentuje najzupełniej o-‘siajiug

naa ^'<:гЬа Kłosów, oddanych na 
nkowców", powiększyła się

Pose} РГОС' ~~ mówi 7‘ Humą

^ a czyją niekorzyść?
t t y f o  ^ ^ ó w  1 kom un is tów .  Ка­
тц j CoPrawda, nie mieli szczęścia

rzyetać z czyjegokołwiek przynruso- 
wego położenia.

— Czy istn ieją siłne tendencje se 
paratystyczne wśród Słowaków?

— Nie wśród zamieszkałych w Sło 
wacji. Może tam sobie roją coś takie 
go niektórzy nhsi rodacy z Ameryki, 
f a n ta ś c i ,  o d e rw an i  od  rz e cz yw is t o ś c i  
i n i e  zn a ją c y  j e j .  Może i dochodź,;} 
do nas również takie podssepty ze 
strony zamieszkałych w Niemczech

I lub na Węgrzech rodaków naszych, 
i Ale, m y  takich kno im ń  z za рЫ и  nie  
' słu chamy.  Jesteśm y realistam i. Chce 
i my uzyskać to, co w obecnych warun 
kach zdobyć możemy i co nam się,

I jaknajsłuszniej należy.
! Może kiedyś wytworzy się tik i 
splot wydarzeń, że i Słowacy zdobę- 

I dą całkowitą niezawisłość narodowa. 
Ale nasze pokołenie już tego nie do­

żyje i wystarczyłoby mu całkowicie 
dokładne dotrzymanie ugody pitts- 
burskiej, której oryginał właśnie pły 
nie na „Batorym" z Ameryki. Wa­
runki tej umowy nie zostały dotrzy­
mane.

— Dlaczego?
— Premjer Hodża uważa, że мто 

wa  ta n i e  nut p o d s t a w y  p r a w n e j ,  lecz  
c o n a jw y i e j  m oż e  m i e ć  w a r t o ś ć  mo-  
ralną. Niektórzy posuwają się nawet 
do twierdzenia, że takiej ugody wo­
góle nie było... że to... falsyfikat... 
Tym właśnie chcemy j ą  naoczaie po­
kazać i wskazać na utrwalony na 
niej podpis T G. M asaryka, pierw­
szego prezydenta Czechosłowacji. 
Niech wiedzą, że ta  umowa istnieje 
i ma swoją wagę conajmniej moral­
ną, jeżeli nawet nie praw ną, jak  my 
uważamy.

Tak czy inaczej, będziemy doma­
gali się wypełnienia wszystkich je j 
punktów. I proszę doprawdy nie przy 
pusaczać, że z tem występujemy wła 
śnie w obecnym, trudnym dla pań­
stwa momencie. Od lat dw udz ie s tu  
tw i e r d z im y  „ s em p e r  i d em " : C h c em y  
b y ć  p rz ed s tm m cie ła in i  rządu cz e ch o ­
sł ow a ck ie go  w  Słowac j i .  Nie zamie­
rzamy tolerować uszczuplania na­
szych praw, ale bronić ich będziemy 
jedynie na drodze lojalnej i uczci­
wej aż do zwycięstwa, w które wie­
rzymy.

— Jak ie  są te minimalne żądania 
słowackie?

— Władny s e jm  w  B ra t i s la v ie ,  
w io sn ę  są d y ,  szko ln ic tw o  i a dm in i ­
s t r a c ja .  Narazie zaś mamy własne 
szkolnictwo powszechne i częściowo 
średnic. Diplomatien«.

m

Żó łta  sm uga na słońcu
Ja k  odkryto g a z  absolutnie niepalny

n& całvm \ ’ MU^ la
tornj-, t en'e Czechosłowacji, na 
tyje|pR komuniści zdobyli bardzo 

£ nsów w Pradze i wszędzie po
nag^/>w‘lcH- Czy to nie świadczy o 

^  ynwwnie? Idziemy w górę!
od ^с| c**>n właściwie różnicie się 
ti^eęi egacj ‘ oficjalnej, do której 
Ści? należą również autonomi-

— To<kją ^  ̂  n 9odou>ey, ktrzy s i ę  og lą  
fta ^ ra0ę, g d y  dla nas r n ia roda j  
e'eż b )a t^ a va . W Polsce też prze 
fil8kl/ ^ > ' nP- tendencje moekalo-

. Niektórzy spodziewali się 
tączą . Г / -  ,PetersburKa. Z Pragą 
Soto. • °d°wców także interesy kla-

^  1 kastowe.

^ ^агуП<т mof?̂  Pana zapewnić, 
%ftiCy Słowacy-autonomiści bez
1)а1УкащРГре1<0Па11’ 84 ?ог^с у т ‘ 3Ут  c2ą Soi- ' °leki i najserdeczniej ży- 

n le owocnej współpracy mię- 
«to,!,821*!01' narodami. Wierzymy, 

4  1 Polską a  Czecho-
8̂ bowiV- Slf un o rm u ją  i że
ŝ*elki } * skuteczną tamę dla 

%  CM . zakusów na terytorjalny 
S.'a^an'a naszych państw. 

^ ś c t  ,i ■ " 0<'^г 'т У na sz e j  niepoiUe 
! u'HPÓlnie.

Wob ^<,'>vacy zachowali się bier 
J jp>tc °statnich wydarzeń? 

у й е  ra cz e j ,  że. spo-
^ W c h \ SPO(kiewaliśl,|y S‘Ç powa 
^Ч-yçh ( 1 *niPlikacyj międzynaro-

— Tj
^ n iai д ^ ż n a  było snuć przypusz- 
^ t a ć  *e .może Słowacy zechcą sko-

1Л  syfuacji tj ąAxx-■ *, n ie  у Przypuszczać j e d i fn i e  
^  ^rr,an Zn? }ący  ***■ Nie c h c em y  

Uczti >п̂ У- Nasze postulaty są 
e> że i i e  zam ierzam y ko-

Zrozumiałą ko n stern ac ję  w yw oła­
ła w kołach lotniczych Trzeciej 
Rzeszy decyzja prezydenta Roose- 
veMa, zab ra n ia ją ca  dostarczan ia  
Niemcom helium . Jeszcze przed ro­
kiem podsekretarz stanu m inister­
stwa handlu Stanów Zjednoczo­
nych oświadczył, iż nie widzi żad­
nych przeszkód dla wolnej sprze­
daży tego gazu przedsiębiorstwom 
lotniczym zagranicą.

Interes był zresztą wcale dobry, 
je ś li zważymy, ie  1 m. sześć, he­
lium  kosztuje przeszło 4 zł., co sta­
nowi wydatek blisko m iljona zło­
tych  na wypełnienie powłoki jedne­
go nowoczesnego statku powietrz­
nego.

Tak. Je s t to dła dr. Eckenera 
pnzykra niespodzianka. Nauczony 
tragiczncm doświadczeniem „Hin- 
denburga“, nie zrezygnował on —• 
jak  Anglja po katastrofie „R-101“
— z budowy Zeppelinów, natomiast 
postanowił zamiast wodoru używać 
helium do napełniania powłoki ba­
lonów. Obecnie zam iar ten napotkał 
na nieprzezwyciężoną przeszkodę, 
albowiem, oprócz może Kanady, 
niema państwa, do którego Niemcy 
mogłyby się zwrócić o ten drogo­
cenny gaz.

* • •

Helium je s t pierwiastkiem . 
Znajduje się on w stanie lotnym w 
powietrzu, w niektórych m inera­
łach, oraz w niektórych źródłach 
mineralnych.

W  powietrzu, na 200 m. sześć, 
mamy 1 litr  helium. Niesitety, nie 
można go wydzielić. Fizyko-ehemja 
niemiecka, tak bardzo doświadczo­
na i o zasłużonym rozgłosie, jest w

I tym  w ypadku bez*, i Ina.
Niełatwa je s t również sprawa 

wydzielenia helium z wód m in era l­
nych. Duży procent tego gazu w  
źródłach — nie świadczy bynaj­
mniej o możliwości eksploatacji na 
większą skalę. We F rancji np. ana­
liza źródła w SaiU enay, na Riwie­
rze, wykazała 10% helium, a mimo 
to udaje się wydobyć wszystkiego
18.000 litró w  ga/.u rocznie. Z obfit­
szych znacznie źródeł w Pechel- 
bronnie (A lzac ja) o trzym u je  się ty l 
ko ,38.000 litró w  helium  rocznie, 
czyli tys ią c  razy m niej, niż potrze­
ba do napełnienia jednego nowo­
czesnego statku powietrznego.

# * *
Natomiast źródła amerykańskie 

są pod tym względem bardzo wy­
dajne. Znajdują się one na w iel­
kich obszarach południowego Texa- 
su, obejmują od zachodu Colorado  
i U tach, od wschodu zaś biegną w 
kierunku W ielk ich  Jez io r.

Najbardziej produktywnym jest 
Texas. Źródła w A m erillo  dają
5.000 m. sześć, gazu dziennie. Zbie­
rany on je s t pod bardzo wyBokiem 
ciśnieniem 45 atm o sfer i zaw iera 
2/3 m etanu, o raz  p raw ie  1/3 azotu  
i bezw odnika w ęglow ego. Ten ostat 
ni się usuwa, res»tę zaś —  oprócz  
helium  — spręża się i przez ozię­
bianie doprowadza się do stanu 
płynnego. H elium  je s t  n a jtru d n ie j­
szym do sp rężen ia  ze wszystkich 
znanych gazów. Zamienia się on w 
stan płynny dopiero p rzy  tem p era­
tu rze  269 st. poniżej zera.

Wydzielony wreszcie gaz, podle­
ga rektyfikacji, celem otrzymania 
możliwie najczystszego produktu,

poczem ładuje go się w botle, gdzie 
ciśnienie wynosi 140 atmosfer.

* * *
Helium jewt gazem bardzo lekkim. 

W aiy  wprawdzie dwa razy tyłe co 
wodór, niemniej jego siła noena w 
stosunku do tego ostatniego je s t 
mniejsza wszystkiego o 7 W«. Je s t 
abnołutnie niepełny, nawet w mie­
szaninie z 1/5 wodoru.

Odkrycie helium zawdzięczamy 
właściwie... astronomom^

W  r. 1868 JanHsen ’i Lockyer, 
anaiizu jąc widmo słoneczne w cza­
sie zaćmienia, skonstatowali obec­
ność nieznanej dotychczas żółtej 
smugi. P rzyp isali oni temu zjaw i­
sku obecność nowego ciała, które 
nazwali — ze względu na jego po­
chodzenie — „helium '“.

W r. 1895, po odkryciu argonu w 
powietrzu, stwierdzono, iż niektó­
re m inerały uranu w ydziela ją ja ­
kiś gaz. Chemik angielski Crookes 
przeprowadził analizę tego gazu i 
przekonał się, iż je s t to helium.

Wreszcie Rutherford wykazał, iż 
jądrem  promieni a lfa , wyrzucanych 
z w ielką sybkością w przeobraże­
niach radioaktywnych, było helium.

Wskazywałoby to na ito, iśe he­
lium pochodzić może z minerałów 
radioaktywnych, głęboko zagrze­
banych w ziemi. Wody podziemne 
rozpuszczają je  częściowo i w cn ła-1 
n iają helium.

Charakterystyczne je s t to, że gaz 
ten, odkryty na słońcu i posiadają­
cy początkowo znaczenie wyłącznie 
laboratoryjne, wykazał niespodzie- 
wani î olbrzymią przydatność dla 
ludzi. Zabezpiiecza on w Wielkiej 
mierze statk i powietrzne od pożaru.

( j . m.)
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Realizacja długodystansowych lo­
tów na dużej wysokości stanowi 
niezwykle ważny problem nowo­
czesnego lotnictwa, i to zarówno 
wojskowego, jak  cywilnego. Jed ­
nakże rozrzedzone powietrze na 
w ielkiej wysokości stanowi dla 
ciała ludzkiego przeszkodę, zmu­
szającą lotnika do obierania takiej 
wysokości, gdzie jego fizyczny w y­
siłek jest możliwy.

Jeś liby  udało się w przyszłości 
skonstruować w samolocie kabinę, 
w której lotnik uniknąłby działania 
depresji, mogłoby to ułatwić nie­
które u d a n ia  lotnictwa wojsko­

wego.
W tym też celu prowadzone są 

obecnie na lotnisku w le Bourget, 
pod kierownictwem dr. Garsaux, 
szefa centrum studjów fizjologicz­
nych, oraz jego asystenta dr. Be- 
hague, niezwykle śmiałe ekspery­
menty.

W ub. czwartek, dn. 19 b. m. o 
godz. 17-ej, dr. R ichou, lekarz lot­
niska le Bourget, oraz zastępca 
komendanta tego lotniska, p. A r-  
to la , zam knięci zo sta li w pneum a- 
tycznei skrzyn i, gdzie wytworzone 
zostało ciśnienie, jak ie  panuje na  
wysokości 7.300 m. P rzeb yw a li tam

pełne 48 godzin, t. j. do godz. 5-ej 
pop. w sobotę.

Dr. Richou prowadził przez cały 
ten czas badania lekarskie serca, 
ciśnienia tętnicowego, tem peratu­
ry i krw i. Obserwacjom poddawał 
swego towarzysza, jak  również i 
samego siebie. Posługiwali się 
wewnątrz skrzyni zwykłym inhala­
torem tlenu, celem łatwiejszego 
oddychania.

Otrzymane w tej ciężkiej próbie 
rezultaty wydatnie uzupełnią w ia­
domości z dziedziny medycyny ae- 
ronautycznej.

'( j. ю.Х

592

Prawo o ustroju
adwokatury

Agencja „Iskra“ otrzymała z mi­
n isterstw a Sprawiedliwości nastę­
pujące w yjaśn ien ie :

— Wobec pojaw ienia się w p ra­
sie nieścisłych informacyj, zw iąza­
nych z wejściem  w życie nowego 
prawa o ustroju adwokatury', m ini­
sterstwo Sprawiedliwości w yjaśn ia 
co następuje:

1) prawo o ustroju- adwokatury 
z dnia 4-go m aja 1938 r. (Dz. U. 
R. P. poz. 289) nie zaw iera upo­
ważnienia m in istra Sprawiedliwo­
ści do wydania rozporządzenia w y­
konawczego, wobec czego rozpo­
rządzenia takiego oczekiwać nie 
należy ;

2) wiadomość, że aplikanci adwo­
kaccy, wpisani na listę po dniu 12 
m aja 1937 r., podlegają skreśleniu 
z listy , nie odpowiada prawdzie, 
bowiem w myśl art. 159 ust. 3 
P.U.A. aplikanci ci mogą kontynuo­
wać ap likację  adwokacką i są je ­
dynie obowiązani do odbycia dwu­
letn iej ap likacji sądowej i złożenia 
egzaminu sędziowskiego przed przy 
stąpieniem do egzaminu adwokac­
kiego. Ustawa nie wskazuje kolej­
ności, w jak ie j należy dokończyć 
ap likację sądową, pozovstawiajac to 
do uznania zainteresowanych ap li­
kantów adwokackich;

3) skreślenie ap likanta adwokac­
kiego z lis ty  z powodu nieprzystą­
pienia do egzaminu adwokackiego 
może w myśl art. 103 ust. 1 P.U.A. 
nastąpić dopiero po upływie roku 
od ukończenia ap likacji adwokac­
kiej. Wszelkie zatem wiadomości o 
tem , że okręgowe rady adwokackie 
„przystąpiły do skreślen ia z lis ty“ 
aplikantów adwokackich na pod­
staw ie art. 159 P.U.A. nie mogą od­
powiadać prawdzie.

Ill-ci zjazd 
wychowańców S. G. H.
rozpoczyna dziś cbrsdy
(jm t) Dziś w au li Szkoły Głów­

nej Handlowej rozpoczynają się ob­
rady IH-go zjazdu wychowańców 
tej uezelni.

Zjazd będzie trwał dwa dni, a je ­
go program przewiduje wygłosze­
nie szeregu referatów przez absol­
wentów S. G. H., zajm ujących dziś 
wybitne stanowiska społeczne. M. 
in. więc prezydent m. st. W arszawy
b. min. Stefan Starzyński będzie 
mówił o zadaniach gospodarczych 
Polski, dyrektor Józef Jakubowski
o roli Szkoły Głównej Handlowej w 
połskiem życiu gospodarezem, dr. 
Edward Arnekker o strukturze za­
trudnien ia wychowańców S. G. H., 
a p. Aleksy W akar o drogach postę­
pu teorji ekonomji.

Z okazji rozpoczynającego się 
dziś zjazdu, Stowarzyszenie Wy­
chowańców S. G. H., obchodzące w 
tym roku 25-lecie swego istnienia, 
odbyło wczoraj w sa li Rady 
Miejskiej' zebranie jubileuszowe, po 
którego zakończeniu p. prezydent 
Starzyński podejmował herbatką 
wszystkich uczestników Zjazdu.

Turyści coraz licznie] 
odwiedzają Białowieże 

i SuwalszcZyzue
Opracowane zostały prowizorycz­

ne dane, dotyczące rozmiarów ruchu 
turystycznego w woj. biaiostockiem 
na przestrzeni ubiegłego roku. Z da­
nych tych wynika, że zainteresowa­
nie turystów glównemi ośrodkami 
województwa szybko wzrasta. Około 
26 tysięcy osób zwiedziło w tym ro­
ku Białowieżę, blisko 20 tysięcy — 
Augustów i Suwakzczyznę oraz 9 ty  
sięcy kuarcjuszów bawiłc w Dłuski« 
nikaefr-
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Bydgoszcz nie chce urzędników i emerytów
Zamiast urzędnika—wytv/örca! — Zdrowe hasło miasta nad Brda

to Bydgoszcz od- 
a r g u m en t  urzęd-

Z ust m inistra Przemysłu i Han­
dlu usłyszał kraj przed kilkoma dnia 
mi przestrogę przed t. zw. „ św ia t o ­
p o g lą d em  em e r y t a ln y m “ i „posado ma 
n ją  . Słowa te padły na pożegnaniu
absolwentów jednej z uczelni han- j sposób jasny i wyraźny, 
dlowych, którzy zasilą szczupłe, nie-1 „Miasta  „p rz eu rz ędn icz on e“— mó- 
stety, kadry Ławouowo wyszkolonych wi prezydent m. Bydgoszczy p. inż.

rzy obu miast 
rzuciła s tan ow cz o  
n i c z o - e m e r y t a l n y ,

Prezydent m. Bydgoszczy wypowie 
dział się kiedyś na ten temat w

handlowców.
Niemal w tym czasie notowaliśmy 

istnienie niesłychanie smutnego i 
beznadziejnego zjawiska — a miano 
wicie istnienia ogromnego l e g j o n u  
„ u r i e c z n y c h  b e z r o b o t n y c h “  —  ludzi 
bez kwalifikacyj, których złudne ma- 
rzonjft o posadzie, jako o cclu życia, 
wykolejają, wypaczają i spychają na 
barki opieki społecznej.

Jednocześnie brzmi nam ciągle w 
uszach bardzo słuszne, ale aż do znu 
dzenia powtarzane hasło:

—  U r b a n i z a c j a !  U r b a n i z a c j a !  
Powiększać, rozbudowywać mia­

sta, wchłaniać nadmiar rąk robo­
czych z przeludnionej, zabiedzonej 
wsi.

W jakim  kierunku powinna iść 
rozbudowa m iast? — Ta sprawa nie 
może być przedmiotem dyskusji. 
Miajrto musi mieć w y b i t n i e  h a n d l o ­
w y  i  p r z e m y s ł o w y  c h a r a k t e r .

Bo gdy nabiera charakteru mia­
sta urzędniczego...

X
Dodć teoretycznych rozważań. Ma 

my „na tapecie“ przykład bardzo ak­
tualny, który w najbliższym czasie 
stanie się przedmiotem bardzo gorą­
cej dyskusji.

Po wejściu w  życie u s t a w y  o cz ę­
ś c i o w e j  z m ia n i e  g r a n i c  n i ek tó ry ch  
w o j e w ó d z t w —miasto Bydgoszcz zna 
lazło się, zgodnie z prawami history 
eznemi, znowu w  garnicach w oje­
wództwa pomorskiego. Już w czasie 
ub. seeji sojmowej byliśmy świad­
kami s t a r c i a  p rz ed s taw i c i e l i  T oru ­
n ia  t B y d g o s z c z y ,  gdy szło o przenie 
sienie siedziby Sądu Apelacyjnego z 
Torunia do Bydgoszczy! Sąd, w wy­
niku dyskusji i głosowania, pozostał 
w Toruniu.

Teraz wzmaga się na sile inna,
jeszcze donioślejsza kampanja __ a
mianowicie o przeniesienie siedziby 
województwa z Torunia do Bydgosz­
czy.

Za B y d g o s z c z ą  przemawia : że jest 
bliżej najbardziej żywotnego punk­
tu Pomorza, a więc Gdyni i Gdań­
ska, że mogłaby bez specjalnych wy­
datków pomieścić wygodnie władze i 
urzędy wojewódzkie, że wreszcie 
jest centrum życia handlowego i 
przemysłowego Pomorza i że dla sfer 
przemysłowo-handlowych kontakt z 
urzędem wojewódzkim w Toruniu 
jest utrudniony, a przedewszyst­
kiem kosztowny.

A argumenty T orun ia ?
Miasto twierdzi, że zginie, spad­

nie do roli wsi bez urzędu wojewódz

Barciszewski, — muszą s ta le  c h r o ­
m a ć  f i n a n s ow o .  Urzędnicy państwo­
wi i samorządowi zwolnieni zostali 
całkowicie od dodatku kom unaln ego  
do państwowego podatku dochodowe 
go i przy regulacji poborów zmniej­
szono im pobory wzamian za nieścia 
ganię podatku dochodowego przez 
państwo — w którym samorząd u- 
czestniczył w wysokości 15 proc.

Wpływy podatkowe dla miast od 
urzędników są więc żadne.

Natomiast obowiązki miast woboc 
urzędników są ogromne. Trzeba za­
pewnić im kulturalne warunki byto­
wania, budować szkoły dla ich dzieci 
itd.“.

Zam iast urzędnika  — w y tw ó r c a — 
o to  hasło m iasta ,  Ictórc rozum ie  sw e  
r a c j o n a ln i e  p o j ę t e  p o słann ic tw o

Dlatego Bydgoszcz o urzędników | cji

nie zabiega. Nie opiera swego roz­
woju na światopoglądzie „urzędni- 
czo-emerytalnym“. Chce żyć, rozwi­
jane przez ludzi ak tyw n y ch  — przez 
ludzi produkcji.

Toruń chce żyć... muai żyć z pen- 
syjek i emerytur.

X
O wartości tego światopoglądu To 

runią świadczą niezbite c y f r y  roz­
woju. obu tych miast. Toruń sztucz­
nie rozbudowywany, napychany poży 
czonemi pieniędzmi wykazuje wzrost 
ludności od ostatniego spisu o 10 
proc., — a Bydgoszcz, bez urzę­
dów, jedynie dźwigana twórczym e- 
lemcntem powiększyła ludność o 15 
proc.

W Bydgoszczy młodzież nie koń­
czy szkół z zamiarem „objęcia posa­
dy" i tłum beznadziejnych, wykolejo 
nych kandydatów na „etaty", „stano­
wiska", „rangi" i „szczeble", nie za­
lega biur Funduszu Pracy.

A w Toruniu zalega.
Oto wykazane na przykładzie ak- 

tualnym najwłaściwsze drogi tak ak 
tualnej i... modnej dziś „urbaniza-

Prcm jery filmowe

„«roim y B ill“ (Kino „Roma“)
Historyk i znawca sztuki filmowe) zda i к ami dobroci — s.klada się 'f' 

;e sobie dokładnie spraw ę z decydują-1 z najciekaw szych kTeacyj filmowy0* 
cego wpływu t. zw. „W esternów" (fil- 1 •
mow kowbojskich) na ewolucję kina.

W. Ii.

--------- ---------,  na пш а .
Pierwszym objawem samodzielności sztu 
ki filmowej wobec teatru były właśnie 
am erykańskie „W estern”, k tóre dotarły 
do Europy Zachodniej pod cza* wojny 
św iatowej (1915-1916) i wywołały prze­
wrót w poglądach -na kino.

Dziś jeszcze w racają Am erykanie z 
upodobaniem do tego rodzaju filmów, w 
których są bez konkurencji. K lasycznym 
„W esternem " był „Niezwyciężony B ill" 
Cecila B. De M tlle 'a  (z G ary Cooperem 
w roli głównej).

Z „Niezwyciężonym Billem" nie n a le­
ży m ieszać „Grożneg-o BlEa". Oba tc 
filmy mai ją wspólny styl, wspólne tło 1 
środowisko, a w ięc t. zw. Dziki Zachód 
w epoce, k iedy panowało tam wszech­
władnie prawo p ięści i  rewolweru. Po­
pisową rolę .znajduje tu popularny W al­
lace B eery ; jego „Groény B ill” stoi na 
równi z najlepejzemi kreacjam i tego wy 
bitnego artysty  w  „Szarym Domu", „Vi­
va  ̂V illa” i „Czemipie'',

Fascynująca, fotogeniczna brzydota 
W a lla c e s  B eery, obok jego niezwykłego 
daru „uczłowieczania” najgorszych ob­
wiesiów i łotrów, rozjaśniania czarnych 
charakterów  i potępionych dusz iskier-1

statn iej doby.
Węzeł dram atyczny zadzierżg* M 

mocno i śmiało. Do miejscowością
Dzikim Zachodzie, gdzie „Groźny ". 
rządzi prawem  kaduka, przybywa® ( 
dzie-niec odważny i n ieu lękły, I 
tych, k tó rzy  nie -wahali się Jjwal* 
sikać gwałtem ”, b y le  zapewnić 
am erykańskim  bezpieczeństwo P™'*' 
Pomiędzy „groźnym Billom" a 
szem w yw iązu je  się  w alka na 
i życie... W tej w alce  „groźby rT 
przegryw a. A jednocześnie zwTcl^J 
Zwycięża samego siebie, odkryW**» . 
młodym 'przeciwniku owego 
na. Dawny obwieś i w at a lk  a pTieV i 
ża się pod wpływem tego 
zupełnie innego człowieka, który j, 
oddaje « ię  w ręce  «p rawiedlrwoścl-'' 
piflog filmu posjcczycić się  moż* 
tem dram a tycznym w  stylu  пг®Р*5| 
n iższych  „W esternów" dobrej 
am erykańskiej.

W  rolach epizodycznych —'
Bruoe i dawno n iew idziany Le r b

Nad program — b. udaibny ЬагтЛ'Т, 
rysunkowy oraz koncert o  a org***c '

Ж е  ß a i e g  п ш ш я ж ч а М

Nauka pracy domowej
e f f a r  k ç È Ë B i e t  A e z r o A o l n ^ c A

W drugim ośrodku miejskim Zdro 
wia i Opieki odbyta się piękna uro­
czystość zakończenia kursów  g o s p o ­
d a r s tw a  d o m o w e g o  dla kob ie t  bezro  
bo tn y ch .

Pięćdziesiąt „absplwent,ek“ w nie­
bieskich sukniach i białych fartusz­
kach słuchało ze wzruszeniem prze­
mówień instruktorki i kierowniczki 
Ośrodka, które przypomniały im, ile 
trudności i uprzedzeń trzeba było 
przezwyciężyć, żeby te pożyteczne 
kursy zorganizować.

Początkowo większość tych kobiet, 
nakłanianych przez opiekunów spo­
łecznych do zapisania się na kursy— 
wykazywała* zamiast spodziewanej o- 
choty, raczej — obojętność i rezer­
wę. „Poco mi tam jakieś kursy. 
Prać umiem, gotować też, szkoda 
czasu ... — słyszało się takie uwagi.

Później dopiero wszystkie kobie­
ty, które na kurs chodzić zaczęły, 
zrozumiały, że z tą umiejętnością go 
towania i prania nie było tak najle­
piej.

Wszystko, czego na kursie nauczy 
ły się, pomoże im teraz prowadzić 
gospodarstwo domowe na znacznie 
wyższym poziomie, w ramach tego 
samego budżetu. To podniesienie po 
ziomu życia rodzinnego wśród naj­
uboższych mieszkańców stolicy — 
jest jednym rezultatem kursów. Dru 
gi — to zdobycie pewnych kw alifi­
kacyj zawodowych, które wielu_______ _ ____ ko-

------- „— bietom ułatwi znalezienie pracy. 0-
kiego, że odpływ urzędników posta- 1 trzymane po skończeniu kursów 
wi wobec groźby niewypłacalności I świadectwo — napewno będzie mia- 
kupiectwo a nierentowności wła- ! ło w tym wypadku znaczenie, 
sność nieruchomą. Aby utrzymać u- 
rzędy wojewódzkie, Toruń zadłużył 
się na dziesiątki miljonów złotych 
na budowę gmachów urzędowych i 
domów mieszkalnych.

Torunia broni kto żyje z... toru- 
nian.

X
O przeniesienie urzędu woje wód z- 

kiego do Bydgoszczy zabiega, nawet 
walczy hand e l  i p rz em ysł  pomorski 
tam zgrupowany.

Jeśli natomiast chodzi o gospoda-

Alccję przeszkolenia kobiet w za­
kresie gospodarstwa domowego po­
djął Miejski Wydział Opieki Społe­
cznej już w ubiegłym roku. Kursy 
takie skończyło wówczas ok. 150 ko­
biet.

W roku bieżącym rozszerzono tę 
akcję na wszystkie ośrodki, przy 
współudziale opiekunów społecznych. 
Wydział pragnie przesz lco li i  o b e c n i e  
ok. 1.000 kobiet.

Kursy są parostopniowe. Wydział 
Opieki zamierza przeszkolić, przy­
najmniej w zakresie kursu pierwsze 
go stopnia, wszystkie kobiety; podle 
gające opiece ośrodków. Miejmy na­
dzieję, że się to uda.

Poza kursami ogólnemi, projekto- 
wane są także kursy  s p e c ja ln e ,  jak  
kurs przetworów owocowych,- kurs 
zabawkarstwa, szczotkarstwa, etc.

Jak  widać, Wydział Opieki reali­
zuje konsekwentnie swój nowy pro­
gram zasadniczy: zamiast zapomogi 
dla ubogich mieszkańców — należy 
pomóc im w znalezieniu pracy zarób 
kowej i podnieść ich poziom życia.

(h. j . J .

Twórczość K. Szymanowskiego: koncert VI ^
»,Te c z t e r y “

dziecięce", k tó re w  niezrównanej 
in terpretacji wykomała p. S tu h ra  j 
Korwin - Szym anowska, orar. 
dwa Maztirtkii z op. 62, r. całym 
mcm zagrane przez prof. Zbi 
Drzewieckiego, którego finczyrn0®“L o «»« ;.. ------1.__ i__ i » , 7 i »• «ft»

Ostatni koncert, poświęcony twórczo­
ści Karola Szymanowskiego a zorganizo 
wany przez Polsikie Towarzystwo M uzy­
ki Współczesnej, miał nieco odrębny 
charakter, albowiem w zięła w nim u- 
dział O rkiestra P. R, pod batutą dyr. G. 
rH elberga. W,prawdzie komplet O rkie­
stry był trochę zmniejszony, lecz sala 
Konserwatorium, jalk wiadomo, bynaj' 
mniej ni« św ietną posiadająca akustykę 
przedstaw ia warunki dla lcj|o ro<lzaju 
produkevi muzycznych raczej n iekorzy­
stne. Nie zmienia to jednak faklu, że za 
równo utwory czysto orkiestrowe, jak  1 
akompaniamenty do pieśni, śpiewanych 
przez p. Stan isławę Korwint-Szynianow 
ską, wykonane zostały św ietnie, co sta ­
nowi jeszcze jeden dowód w ięcej, że sto 
ounkowo kró tk i cza$, od którego zespól 
len istn ieje, w ystarczył w zupełności do 
tego, by — dzięki jednemu i stałemu 
kierownictwu, co tu ma najw iększe zna 
czenie — osiągnąć rzeczyw iście niepo 
wszednie w yniki swej pracy, Olbrzy­
mia to zasługa dyr, F itelberga, k tÓ T y  wła 
śnie w tych warunkach ana pełną moż­
ność zadokumentowania w ysokiej skali 
swego talentu. W ykonanie prześlicznej, 
humorem tryskającej muzyk! baletowej 
„M andragora”, napisanej w  1920 r, do 
komedji M oliere'a „Mieszczanin szlach­
cicem (do tej samej komedji napisał 
Ryszard Strauss swoją „Arjadnę w 
Naxos’ ), oraz m uzyki scenicznej do d ra ­
matu „Kniaź Patiom kin" Tadeusza Mi- 
cirtskiego, muzyki o w ielk ich  walorach 
hairmonizacyjnych i in-strmnentacyjnych, 
pochodzącej z 1924 r., było pod każ ­
dym względem doskonałe. O ile cho*- 
dzi o akom panjam enly orkiestrowe do 
„Slopiewni" i „Pieśni Muezzina szalo­
nego należałoby m oie wysunąć zasad­
nicze zastrzeżenie, czy Szymanowski do 
brze zrobił, instrumentując te pieśni, 
pierwotnie przecież na głos z tow arzy­
szeniem fortepianu napisane. Jeże li „P ie­
śni Muezzina szalono-go" n ie w ie le  na 
tem zyskały, to przyjnajm niej nic n5e 
straciły, „Słopiewnie" natom iast w  u ję­
ciu ortkiestralnem nie m ają tej prosto­
ty wyrazu, która je cechowała w  p ier­
wotnej koncepcji. O rkiestracja Szym a­
nowskiego jest , SÆma w sobie, w  obu 
wyijMdkach kapitalna, a dyr. F itelberg 
zrobił wszyetko, by jej wyrafinowaną 
subtelność uw ydatnić.

Resztę programu wypełniły „Rymy|

konaniu arcytrudnych „М авек" V1}  
szikadzał w znacznej mierze fatah*Y JJJ, 
topi an Boesendorfera, jaJto, i e  
w e Konserwatorium w stolicy Ÿ; 
nie posiada ani jednego, podkl*V*~L 
ani jednego fortepianu k on certow i0 
włości wem tego słowa znaczeni«'

Dziwny zbieg okoliczności spr*«^’ 
w  ram ach jednej i  tej samej Й<гопА* *  
zyaznej wypada mówić o muzyc* ь 
manowsikiego i o w ieczorze piosene* P,r 
pulam ego już dziś zespołu „Te 
Należy jednak odrazu .stwiendzić, 
ziom artystyczny- tej muzycznie «T ’j .  
nej czwórki jest n iezw ykle wysoki. 
eię w ięc o mich mówi, n ie trzeb* ЬУ1̂  
nrniej obniżać poziomu krytenjów ot? 
którem i * lę  p iszący  te słowa z a s a d y , 
k ieru je , (Pip. W. Kopecztia, J .  Godl",, 
sika i J .  Paszkowska, prowadzome ,j 
giczną ręk ą  muzykalnoj i in td tó ^  ,, 
"  W. Dąbrowskiej (Vorbond), motfł j

\ I Г» nAlifl / h. 1 .mi ^  JС • — 1 # *s-obie pow iedzieć: „notre gewr« , ^  
petit, m ais noue sommes grandes “V. 
notre genre". I tu się widzi, jak n» d , 
ni, co może poczucie .smaiku i kti“” 
artystyczna. То, со śp iew ają „Те 
ту" n ie przedstaw ia n.aogół (wy* ° 7  , 
w artości muzycznej, stw ierdzić jedo*»,( 
zadowoleniem należy, że w  progr*1”' 
tejfo szarwiijące^o « ię  ze&połu n i ^ A 
ni jednej piosenki o charakterze 
litym , czy to pod względem tekstu, 
tembardziej pod względem muzyc^®^ 
A le najw ażniejsze jest to, jak te 
śpiew ają, a to określić  moiina i«^*^

o
я'«

słowem: śp iew ają św ietnie. Zarówno 
atość intonacji, jaJk- p recyzja rytm1 
logika dynam iki o ie pozostawiaM 
do życzenia, a jasność dykc ji i 
pne uw ypuklen ie tekstu stoją na tej ‘ 
mej wysokości. Nasuwa się w szak ie 
dno jedyne zastrzeżenie pod adreseniJT 
mej p. Dąbrowskiej, k tóra nadmie r j, 
może lubuje się w pasażach prze* c>n. 
k law iatu rę  i innych .zbędnych tego 
dzaju ozdobnikach. W  tym wypadku rf, 
czyw iścic „le m ieux est l’ennemi ^  
bien".

M. Skołflb*’
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„Nie trzeba było mnie przejeżdżać“
И в я Л Ы о т с я  T E  A T  S I  L E  T M  S

„Nie trzeba było
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mnie przejeż­
dżać“ Guittona ma, rzecz to wręcz 
niespodziewana, parantelę literacką 
bardzo wysoką: istnieje nowelka 
Maupassanta o motywie zupełnie po­
dobnym: skromne burżuazyjne mał­
żeństwo paryskie wybiera się w nie­
dzielę powozem na spacer; mąż i gło 
wa rodziny powozi sam i tak niefor­
tunnie, i i  pod koła wpada jakaś sta- 
rowinka — przerażeni wycieczkowi­
cze umieszczają ofiarę najpierw w 
szpitalu, potem — dla oszczędności! 
— u siebie, w domu; ofiara ma się 
właściwie zupełnie dobrze, na widok 
lekarza odczuwa jednak zawsze 
przeokropne bóle, przyczem dyskret­
nie grozi, iż będzie musiała wystą­
pić do sądu o odszkodowanie. Rzecz 
cała kończy się tem, iż miłosierni o- 

■ pieJcunowie zmuszeni są ostatecznie 
I odprawić służącą, oszczędzać na

wszystkiem, na czem się da i na 
czem się nie da, aby związać koniec 
z końcem i zdobyć na utrzymanie i 
leczenie owej staruszki, urastającej 
do m iary straszliwego demona domo 
wego. Za sprawą typowej Maupas- 
santowskiej ironji wypadek, który 
tak złowróżbnie zaważył na losach 
bohaterów, wydarzył się oczywiście 
w radosnym dniu jak ie jś  obietnicy 
podwyżki... Wycieczka była zorgani­
zowana dla uczczenia tej przyjemnej 
wiadomości.

Autor „Nie trzeba mnie było prze­
jeżdżać", zapatrzony we wzór tak go 
dny szacunku, rozwodnił i rozdrob- 
nił go na farsę, pozbawioną wszel­
kiego sensu, brutalną, ordynarną i 
niesmaczną. Z prawdziwego wypad­
ku powstała pod jego piórem fikcy j­
na historja pseudo-wypadku, insce­
nizowanego ad usum rodziny; z me­

lancholijnej h i storj i o biednej sta­
ruszce, na kanwie prawdziwego wy­
padku budującej sobie na stare lata 
schron i zabezpieczenie, wyrosła u 
p. Guittona brutalna historja szan­
tażysty, który, nic nie ucierpiawszy 
i żadnych krzywd nie doznawszy 
wyzyskuje poprostu sytuację i przez 
zgrabny szantaż dochodzi — z nędzy 
do- pieniędzy.

P. Guitton zna przytem bardzo do 
brze współczesną literaturę komedjo 
wą i umie z niej korzystać: tu 
uszczknie jak iś  drobniutki motywik 
z 1* lersa i Caillaveta, ówdzie inny z 
jak ie jś innej farsy czy komedyjki, 
fcebyż przynajmniej zrobione to by­
ło z trochę większym smakiem i u- 
miarem! Akt drugi, dziejący się mię 
dzy drzwiami do dwóch pokojów sy­
pialnych, a kończący się imponującą 
w swej trywialności sceną uwiedze­
nia starej „ciotki-panny" — nawet 
u bardzo pobłażliwych widzów nie

nie.to „szlachetne“ zakończenie — 
to napraw dę nie do zniesienia- 

Bohaterem  tego n iebohaterski^6 
zgoła fig la  je s t  oczywiście D y t n ^ ‘ 
J  est szezerze zabaw ny — chociaż 
prawdę temu znakomitemu arty^ )e 
o nieprzeciętnym  przecież \&№crt 
charakterystycznym  należałaby s ]f 
rola, w  k tó re j mógłby się „w yka*^ ’ 
To samo zresztą można powied»’^ 0 
innych artystach . K iedyż n a r e a ^  
zobaczymy Olę Leszczyńską W r<*' 
godnej je j  ta lentu  ? Hnydziński, r>ł 
cerkiewiczówna i Karczew ski, w’s2-v’ 
scy zresztą bez zarzutu, zagrali 
je  blade role lepiej, niàby one na V 
zasługiwały. N ajlepiej może ba'*’1 
siebie i innych Grabowski, p o sW ’' 
szy po lin ji sk ra jn e j groteski, Ge11,1 
jako  m argrabina Izabella, była Pra^ 
dziwie w zruszająca w  swych u*1*0 
waniach „zrów nania się wdół“, ^  
poziomowi te j ro li. R eżyserja Trz^J 
skiego zw arta  i spraw na —  i ona
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może nie budzić uczucia zrozumiale- dna czegoś naprawdę lepszego, 
go niesmaku. A do tego wszystkiego ! CW"



Bonk tepofoßtffio Krajoweîo я Ш  r.
№ dnia 24 b. m. odbyła się w '■ szej lin ji do obsługi instytucyj i poza finansowaniem budow nictw a  
ЗДкц Gospodarstwa K ra jow ego  • p rzedsięb iorstw  państw ow ych , na- drobnego, blokowego i rem ontów  u- 
onferencja prasowa, na której pre- ! stępnie kredytowa! przemysł oraz ; względnił w  w iększym  zakresie  kre- 

j|es dr. Roman Górecki złożył wo- ; bankowość prywatną. Akcja kredy- j dytow anie budow nictw a robotnicze- 
ec Przedstawicieli prasy stołecznej 1 towania przemysłu rozwijała się w i go i w iejskiego, a ponadto przew i-

l i l n J .  v s  . . .  . > . 1 «  i  ____  ________  * -----------

Udanie z działalności B.G.K. za
adz Banku szczegółowe spra- 

0zdanie 
1937.

wygłoszeniem sprawoda- 
j ,piezes Górecki omówił i prze- 

na 8zcregu wykresów 
,. acię gospodarczą Polski za rok 

, l̂e8ły. Podkreślił więc, że poło- 
fok'e (’°‘sP°f*arcze Polski doznało w 

ц 1937 znacznej poprawy. 
ц  ro'n|ctwJe w r. 1937 ogólny wy 
^•artykułów pochodzenia roślin- 
f- (wobec zmniejszonych zbio- 
s zmalał coprawda, ale

ten został prawie w cało- 
"'yrównany zwyżką wartości wy 

ty «artykułów hodowlanych, któ* 
^  choć ilościowo podniósł się tyl- 
na|(l11e!!nac’’-ine, wartościowo jed- 
barrt '°Psz.vm cenom, uzyskał

го Poważną zwytżkę. 
g a j ą c y  od przeszło czterech lat 
Ъ *  Prf>dukcji przemysłowej wy- 
^.Pl w 10.*>7 r. znacznie siln iej 
CJa ^ w ach  poprzednich, zwłasz- 
j.| '̂ dziale dóbr wytwórczych. 0-

formie finansowania nietylko sprze 
dąży ale również i produkcji.

Specjalną uwagę poświęcił Bank 
kredytowi społecznemu, w której to 
dziedzinie Bank powiększył kontyn­
genty dla rzemiosła do łącznej su­
my 12 m iljn. zł.

W reszcie wzorem la t ubiegłych 
Bank kontynuował popieranie eks­
portu zagranicznego na podsta­
wach dotychczasowych przez Od­
dział Główny oraz ważniejsze 'od­
działy prowincjonalne, a poza tem 
za pośrednictwem Britisch & Po­
lish Trade Bank, w którym B.G.K. 
partycypuje jako główny akcjonar- 
jusz. Działalność Banku na tym 
odcinku doznała w roku 1937 dal­
szego ożywienia, czego wyrazem

dyw ał poraź p ierw szy  kon tyng enty  
na budowę g araży  o raz  na budow­
nictw o d la celów hand low ych  i dła
rzem iosła.

W  ogólnej sam ie 4 1  m iljn . zł. 
Bank p rzew idyw ał na cele budow­
n ictw a robotniczego (T. O. R.) su­
mę 10 m iljn . zł. czyli o 1,4  m iljn . 
zł. w ięcej niż w  r. 1936.

W  roku spraw ozdaw czym  Bank  
zakończył ostateczn ie sw ą akcję  
oddłużeniową sam orządów  i ro ln ic ­
tw a. N atom iast w dalszym  ciągu  
prow adzi Bank ak cję  oddłużeniową 
w zakresie  pożyczek budow lanych.

W spom nieć rów nież należy kon­
cern przem ysłow y Banku, którego  
skład pozostał niezm ieniony i obej­
m uje nadal 5 spółek ak cyjnych .—

Do n o c i t a ń  b i e l i z n y  „ H  e n k  o ‘ *
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Udział Polski w Targach Paryskich

je s t wzrost operacyj w w alucie oh- j (Starachowice, Stowarzyszenie Me

Ro
lv Wskaźnik produkcji prze­
to P oniósł Я’С w C' ‘1KU *с'  ^
J5() prz08z*° P°*l°mu '
„jj 3. o 58% wyższego od naj- 
H, ; ^ °  Stanu produkcji w 1932 r. 
jy,? ni°two żelazne przekroczyło , 
^ r y  wytwórczości z 1928 r.
' azując wzrost wyrobu surówki

. ____• o no>
%

czeJ?

*r0.4t
i sta li o prawie 27%
zatrudnienia w zakładach

netal< przemysłu przetwór-
. *Vnofu* podobnie jak w wvt 

Żelaznem, prawic 30%. Po 
Па Poprawa dała się zauważyć 

innych przemysłów.
*pj.J °'e* omówił prezes Górecki 
b * *  budżetu państwowego, o- 
dyj, w ' cen, stanu wkładów i kre- 

' w konkluzji stwierdził

cej.
Łączna suma kredytów gotów­

kowych wzrosła o 22 miljn. zł. do 
1.232 m iljn. zł„ w tem kredyty na 
cele prywatne wzrosły w roku spra­
wozdawczym o 31 miljn. zł. do su­
my zł. 491 m iljn., natomiast kredy­
ty udzielone bezpośrednio instytu­
cjom i przedsiębiorstwom publicz­
nym zmalały о /А. 9 m iljn. do sumy 
zł. 741 miljn. obniżając swój pro­
centowy udział z 62% do 60,1%

Na akcję  terenow o - budow laną  
Bank przenaczył w r. 1937 sumę 41 
m ilj. zł. czyli o 2,4 m iljn. zł. wię­
cej niż w roku poprzednim. Plan 
finansowy na rok sprawozdawczy

chan. Polsk. z Ameryki, Grodzisk, 
Boruta i Tesp.). Prócz tych przed­
siębiorstw posiada B.G.K. gestję za­
stępczą 55% pakietu akcyj Zjedno­
czonych Zakł. Włókien. K. Schei- 
blera i L. Grohmana, S. A. w Łodzi. 
Pod koniec 1937 zostały przepro­
wadzone pertraktacje z w ierzycie­
lami i akcjonarjuszam i Zjedn. Za­
kładów, w wyniku krtórych gestja ta 
pozostanie w rękach B.G.K. w ciąrtu 
dalszych 6-ciu lat.

Czysty zysk Banku wyraził się 
sumą zł. 3.233 tys. czyli o 607 ty­
sięcy zł. więcej niż w roku poprzed­
nim.

Inż. J .  B.

Udział Polski w tegorocznych Tar 
gaeh P aryskich , odbywających się w 
dniach 25 maja — 6 czerwca, jest 
wybitniejszy, niż w latach ubie­
głych, bowiem Sekcja Polska będzie 
obejmowała s to isko  Związku K up ców  
i R zem ie ś ln ik ów  Po lsk ich  w e  F ran c j i  
oraz eksponaty kilkudziesięciu ek s­
p o r t e r ó w  polsk ich ,  wywożących do 
Francji lub do je j posiadłości za mor 
skich.

Sekcja Polska, obejmująca około 
500 mtr. kwadr., będzie się znajdo­
wała w pawilonie krajów zagranicz­
nych i będzie reprezentowała waż­
niejsze artykuły eksportowe z zakre

su d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i ,  dla któ­
rych obecna kon junktnra eksporto­
wa je s t  bardziej korzystna.

W  związku z powyższem Izba Han  
dlowa Polsko-Francuska o rganizu je  
w y c i e czk ę  po lsk ich  s f e r  g o s p o d a r  
cz y ch  na T argi P arysk ie , k tó ra  wy  
rusza w  dniu 31 m a ja  b. r.

Nadmienić wypada, ż e  Sekcja Pol 
ska będzie zwiedzana w dniu 28  
b. m. przez p. P rezydenta Republiki 
F rancuskiej w  tow arzystw ie p. am ­
basadora R z e c z y p o s p o lite j  Polskiej i 
głównych członków am basady pol­
skiej.

i w kanadyjskie] wystawie międzynarodowej
W czasie od 26 sierpnia do 10-go 

września r. b. odbędzie się w Tor-  
rnn to  doroczna w y s t a w a  m ifdzyna .ro  
dowa , w  k tó r e j  po raz p i e rw sz y  b i e ­
rze udział r ów n ież  Polska. Organiza 
cją udziału firm  polskich we wspól­

nym  paw ilonie zajął się Państw ow y  
In sty tu t E ksportow y.

W ystaw a powyższa wzfoudziła w  
handlowych sferach  polskich wieUcis 
za in t e r e s ow an i e ,  o  czem świadczą l i ­
czn e zgłoszen ia  f i r m  polsk ich .

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Anglicy kupują w Polsce
podkłady kolejowe

żc

Z Londynu donoszą, że rok 1939 
będzie rokiem rekordowego zapotrze  
bow ania na podkłady dla kolei an­
gielskich . Prace nad odnowieniem

wr;;, ..... .................................. ~
cję. * Poprawą sytuacji gospodar- o______  __
,r , Polsk i wc wszystkich nrawie J torów kolejowych i rozbudowa ist
“edz'- • ‘ ......................................по к *nach. podkreślić należy sil- niejących linij pochłoną olbrzymie 

lta . ’ ^'Pnięcie rynku pieniężnego i ilości sliprów.
fa ło w e g o , co stwarza dalsze W związku z tem wyjechał do 

'Wości dla rozwoju działalności Gdańska przedstawiciel największej 
Podarczej. i firmy sliprowej >w Anglji „Chri-

fji a specjalną uwagę zasługuje sties Wharf Ltd.1, celem dokonania 
fi .Równoważenia wydaitków i do- bardzo znacznych zakupów sliprów . 

^  Państwowych, dopięcie cze- ; J^k słychać, Anglicy postanowili 
j^ymagało olbrzymiego wysiłku. ' zwrócić się w Polsce do pryw atnego

f ^ ^ P n ie  przeszedł prezes G ó - ------------------ :--------------  1
j. 1 analizy działalności B.G.K.

1037.
r°ku ubiegłym obroty Banku 

ЦсГ*У ° 7‘ G miljardów, osiąga- 
ä ’̂°tę przeszło zl. 29 miljardów,

przem ysłu drzewnego. W a rto  przy
tej okazji zauważyć, że ślip ry pol­
skie cieszą się w Anglji doskonalą 
opinją.

Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego

Urząd Długów Państwa komuni­
kuje, że w dniu 25 maja 1938 r. wy­
losowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczo­
ne nr. nr. 22357, 24734, 30057. 
30438, 33399, 35948 i 38459.

Na wczorajwtem zebraniu ź'®łdy wa­
lutowo ■- dewizowej w War&zawie ten ­
dencja dla dewiz była słabsza, przy o- 
brotach małych Notowano: Amsterdam 
292 45, B ruksela 89.40, Helsingfors 11.61, 
Kopenhaga 117,25, Londyn 26.25, Nowy 
Jork  5.30,75. Nowy Jork-kabel 5.31, O-

Polska Wystawa 
Powszechna 

w p. 1944
Zgodnie z uchwałą plenarnego ze­

brania Izby Przemysłowo-Handlowej 
w. Warszawie — prezes Izby powo­
ła! do życia kom is j ę  s p e c ja ln ą  do 
sp raw  P o l sk ie j  W ys taw y  P ow sz e ch ­
n e j  19U  r., której pierwsze zebra­
nie odbędzie się w dniu 27 maja 
r. b.

Na porządku obrad przewidziane 
jest ukonstytuowanie się komisji, 
omówienie planu je j działalności i 
sposobów' zap ew n ien ia  czynnikom  
g o sp oda r cz ym  n a l e ż y t e g o  w p ływu  na 
p ra c e  nad r ea l iza c ją  w ya taw y .

%  1a яц та  bilansowa wzrosła Polem ika m sz a  z „ K u r j e r em  Po- 
do kwoty zł. 2,6 nmiljarda ra n n ym “ na t e v u ü  p rz em ysłu  ee lu io-  

d2j .^Wyższej w dotychczasowej z ow e g o  odbiła s i ę  sz erok iem  e c h em  
^ ayioŚci Banku. ! w  p ra s i e  s t o ł e cz n e j  i p rouńn c jona l -

„/»Hal zakładowy w sumie zł. ■ n e j .  Miło nam  s tw ie rdz ić ,  że stano-Dliii-- - . , , ,

F r i c ip&siąg etsatągx.mu l e ś n e g o
O d g ł o s y  n a s z e /  poSenaitki „ c e l u l o z o w e / “

 ̂ --------  ^ ------ ----------------f „ l V ł  W, --------  ---- . .

niUonów pozostał w dalszym uńsko z a ję t e  w  na sz em  p i śm i e  przt
jf11 n'ezmieniony. p. K. Skarżyńsk iego  znalazło w i ę c e j  

tbj nd«sz rezerwowy i specjalna uznania, niż e ta t y s t y cz n a  a r gu m en  
г) ,  a zwiększyły się o sumę ok.

tysięcy.
siln .r°ku ubiegłym nastąpił dalszy 

P^ypływ wkładów, które

ta c ja  „K u r j e r a  P o r a n n e g o “ .
Tak w ię c ,  „Czas“ w  num erz e  wczo  

ra jsz ym  słusznie u p a t ru j e  w  a lar­
mach  „ K u r j e ra  P o r a n n e g o “, k tóry chfyj prz>r>tyw wkładów, Które mach „Kurjera porannego , кюгусп 

Sią zyly się o 162,3 m iljn. zł. o- kruche uzasadnienie wylcazal p. K. 
y.. , aiąc kwotę 540,2 milin 7.) I t.iinnfiUYil ntsik. P.töLtVZYYlU.^  540’2 . m iljn. zł., 
ltu ^szą od czasu istn ienia Ban-

Ten
towv "’У3°к ' dopływ środków obro- 

‘ pozwolił Bankowi spłacić 
i całkowicie jego zadłużenie 
bar(] U*U re(lyskonta i kredytu lom- 
4rjç, °VVeg°, a z drugiej strony po- 

zył znacznie pogotowie kaso- 
n ywa pierwszej płynności.

Й- Qe^i'ty ogółem udzielone przez 
Wzl'osły o 4 miljn. zł. do 

Uth •, . -̂138 miljn. zł., lecz wzrost 
1 Ie oLjazuje wałśc.iwych v w b

' akt.

Dljg --------- j ' - ........................ —  - —>■

jegt w działalności Banku, gd>  ̂
*k 
Hie

cj.rezu ltatem kompensaty nowej 
. 1 kredytowej ze splataimi daw- 

sją u^zielanych pożyczek, konwer- 
odpisami, które w 

le 0 ^Iności miały miejsce w dzia- 
w eracyj ze Skarbem Państwa, 

дц dziedzinie kredytu krótkoter- 
VVe2o Bank zmierzał w pierw-

Slcarżtfriski, t y p o w y  atak e ta tyzm u
„Zwykle, czytamy w tym artyku­

le, zaczyna się od biadania, że jakaś 
dziedzina przemysłu jest zaniedba­
na, potem następuje wywód, że roz­
budowa jest „palącą koniecznością“, 
że „na to muszą się pieniądze zna­
leźć“, a wreszcie wychodzi szydło z 
etatystycznego worka i pieniądze da 
je  B. G. K. lub Lasy Państwowe i no 
we przedsiębiorstwo etatystyczne go 
towe. A kiedy już raz powstanie, to 
będą subwencje, pożyczki, zamówie­
nia, nie da się łatwo zginąć żadnej 
placówce etatyzmu w Polsce, jeżeli 
raz dopuszczono do je j powstania.

Dlatego nie wolno dopuszczać do 
dalszego rozrostu etatyzmu leśnego. 
Mimo wszystkich krokodylich łez 
propagandy etatystycznej, że „ in i­
cjatywa prywatna zawodzi“ . Zresztą 
w artykule p. Skarżyńskiego — wska 
zano, jak ie  są daksae, wmiierzenia. in­

westycyjne przemysłu prywatnego“.
O m ów iw szy  zam ierz en ia  i n w e s t y ­

c y j n e  p rz em ysłu  p r y w a t n e g o  w  za­
k re s i e  p roduk c ji  c e lu loz y  i nakazaw­
szy  na fakt, że w  r. 1937 zdo lność  
wy tw ó r cza  w t e j  dz iedz in ie  rozrosła 
o 2.',.500 ton, au to r  artykułu wyraża  
pog ląd , że p a ń s tw o  ( p od  p o s ta c ią  La 
s ów  P a ń s tw ow y ch )  n i e  p ow in n o  znie 
c l i ę ca ć  i dław ić i n i c j a t y w y  p r yw a t ­
n e j  działalnością k onk u r en cy jn ą  na 
t e r e n i e ,  gdz ie  i n i c j a t y w a  ta może i 
c h c e  r ozw iną ć  sw e  s i ł y ;  że p ań s tw o  
pow inno  s w e  wysiłki i p i en iądze skie 
r ow a ć  ku i n w e s t y c j o m  o g ó ln ym ,  jak 
budowa  d r ó g ,  m o s t ów  i kolei, m e l j o -  
r a c j e  g r u n t ó w  itp.—s łow em , ku t ym  
i n w e s t y c j o m ,  k tóre tylko jm iis tw o  w y  
konać może.

R ówn ież  „P olon ia“ katowicka w y ­
s t ę p u j e  го n um erz e  w cz o ra jsz ym  
p rz e c iw  w y w o d o m  „ K u r j e r a  P o ran ­
n e g o “. P rz y ta cza ją c  l i czby  i  dan e  
p. K. Skarżyńsk iego , a u to r  artykułu 
o „zaborczości  e ta tyzm u  l e ś n e g o “ 
po tw ie rdza  w z ro s t  zdo ln oś c i  produk­
c y j n e j  w  zakres ie  c e lu loz y  dzięki 
rów n ież  p o cz yn an iom  p rz em ysłu  p r y  
w a tn e g o .  Aby m u  j ednak  um oż liw ić  
da lszy rozw ó j  i  p om y ś ln ą  r ea l iz a c j e  
p lan ów  i n w e s t y c y j n y c h ,  na leży  g o  11- 
w o ln i ć  od konkuren c j i  Lasów  P ań ­
s tw ow y c h .  K onk u ren c j i ,  która n i e  
j e s t  lo ja lna, gd yż

„Lasy Państwowe dostarczają swo 
im zakładom przemysłowym surowca

drzewnego po cenach znacznie niż­
szych od rynkowych. Oczywiście w 
tych warunkach można i taniej pro­
dukować i nawet eksportować. Zale­
ży to tylko od tego, ile Lasy Pań­
stwowe zechcą stracić na cenie su­
rowca“...

P u b l i c y s ta  podważa l e g e n d ę  unfso- 
kich zysków  Lasów  P a ń s tw ow y ch ,  
które „ d y sp onu ją  m a ją tk iem  pań- 
s t u a  w a r t o ś c i  około 2,5 m i l ja rda  zł. Z 
t e g o  o lb rz ym ie g o  kapitału wpłaca ja  
do budżetu 30 — 58 m i l j o n ów  zl. r o ­
cznie, n i e  płacąc podatku d o ch od o ­
w e g o .  R en t o w n o ś ć  w y n o s i  w i ę c  około 
1 — 2 p ro c .  kapitału, a  p rzy  uw z g lę ­
dn i en iu  p r z yw i l e j ów  p oda tk ow y ch  i 
i n n y ch  spadłaby n a p ew n o  do z era“.

Konkluz ja :
„Stworzenie przez Lasy Państwo­

we własnych fabryk celulozy i papie 
ru byłoby dowodem, że nie można 
wierzyć żadnym zapewnieniom o po­
hamowaniu etatyzmu, że w praktyce 
dalej kurczyć się będzie prywatne go 
spodarstwo w przemyśle polskim, a 
postępować zurzędniczenie spoteczeń 
stwa i uzależnienie coraz nowych 
dziedzin produkcji od funduszów 
państwowych.

Rozmach etatystyczny p. Loreta 
musi być raz powstrzymany. Lasy 
Państwowe powinny podnieść swe 
wpłaty do budżetu, a nie myśleć o 
produkcji Celulozy“.

sio 131,95, Paryż 14.68 (—6), Praga 18.46 
Sztoàhohn 135.40, Zurych 12L Bank Pol 
ski płacił za dolary am erykańsk i« 5-27,50 
kanadyjsk ie  5.23, floreny holenderskie 
291,75, franki francuskie 14.48, szw aj­
carskie 120,50, belg i belg ijsk ie  89,16, ftw 
ty  angieksAcie 26,16, palestyńskie  25.95, 
guldeny gdańskie 99,75, korony czeekie 
9, duńskie 116,70, norweskie 131,30, 
szwedzkie 134,75, liry  włoskie 21^0, mar 
k i fińskie 11.25, niem feckie 82, sTebme 
99. Gram czystego złota wynosi 5.92,44.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

niejednolita, przy obrotach ograniczo­
nych. Notowano: Bank Pofeki 120, innien 
ne 119, W ęgiel 28.75, Lilpopy 74.25, Me- 
dlrzejów 12.50, Norblin 86, O strowiec 
54.50 -— 55, Starachow ice 36,90, Żyrar­
dów 54.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów  procentowych tendency« 

była słabsza, przy obrotach małych. No­
towano: 3 proc. inw estycyjna I em. — 
80.25, ser ja 90, II em. S1.50, 4 proc. do­
larow a 41.25, 4 i pół proc. po*, wewnę­
trzna 65, 4 proc. konsolidacyjna 67.88—< 
68, 4 i pól proc. ziemskie 64.63, 5 proe. 
Łodzi z r. 1933 — 64.63, kupon 8 proc. 
listów  Tow. Kred. ziemskiego 95.92.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE

Dolorówka 41,25.
Inwestycyjna I em. 80,25.
Inwestycyjna П em. 81.50.
Konsolidacyjna 68.
Wewnętrzna 65.
К on wersyjna nienotowana.

Giełda гЬвшга
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w  W arszaw ie ogólny 
obrót wyniósł 824 toeiy, w tem żyta 183 
tony. Notowano za 100 klg. pary*et w a­
gon Warsizawa w  handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno­
lita 2S.50 — 30, zbierana 28 — 28.50, 
czerwona szklista 28.50 — 30, żyto I st. 
21.75 — 22, jęcizmień I st. 19.25 — 19.50,
II st. 18.75 — 19, III st. 18.50 — 18.75, 
owies I st. 22 — 22.75, II st. 20.75—21.25, 
gryka 17 — 17.50, w yka 21.75 — 22.75, 
peluszka 25 — 26, ząb połudn iow oafry­
kański 27.50 — 28.50, ząb am erykański 
35 — 36, mąka pszenna w yciągowa 43—■ 
43.50, gat. I 40 — 42.50, gat. I-A 38— 
40. gat. II 31 — 32.50, II-A 26.50—29.50,
III_23.50 — 26.50, pastewna 16—17, m ą­
ka żytnia gat. I 32—32.75, gat. I do 65 
proc. 29.75—30.25, gat. II 19.75—20.75, 
razowa 23.50—24.25, mąka ziem niacza­
na „superior” 30—31. otręby pszenne 
grube 16—16.50, średnie 14.50—15, m ial 
k ie 14.50—15, żytnie 14.25—14.75, jęcz­
mienne 12.75—13.25. groch polny 24— 
27, zielony 24—27, Victoria 28—29, łu­
bin n iebieski 13.75—14.25, żółty 14.50— 
15, rezpak о л :ту  z workiem 56—57, ja»- 
ry 5 4 _ 5 5 , rzepik ozimy i jary  52 — 53, 
seradela 33.50—34.30, koniczyna czerwo 
na surowa bez grubej kanianki 75 — 
110, o czyst. 97 proc. 125—135, biała su­
rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 220—240 
koniczyna szwedzka 240—-250, makuchy 
lniane 22—22.50, rzepakowe 15.50—16, 
słonecznikowe 17.50—18, śrut sojowy 22 
_ 22.50, ziemniaki jadalne 4—4.50, fa­
bryczne 3.50—3.75, ziemniaki — sadze- 
n iaki — 10—12, słoma żytnia prasow a­
na 6.25 — 7.75, słoma żytnia w snop­
kach 6.75 — 7.25, siano prasowane gat. 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nasiona bur 
raków  pastewnych 75 •— 85, nasiona 
marchwi pastewnej 150—-170, rajgras an­
gie lsk i 85 — 95, praefot 125—135, gor­
czyca 36 — 38, lnceraa irauąnka 1 « —•
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Szybki rozwój radiofonii polskiej
M i l i o n  a b o n e n t ó w ,  S O «  k i l o w a t ó w  m o « y ,  1 7  r o z g ł o ś n i

pr*ez p a ń s t w o z l m & a р е Й а cV- S  “  e t« f «  * ' B ara -
łosć rozwoju, św iad czaca  o w rm or* m będzie całkow icie  wy-
nem tem pie w lo io n e j p rV v  oE ?L ' ? a r t  tygo d n i, w budo-
ten  w y r a t o n y T i i c Z ^ h  w y b r a ć  SL* e i* * » « h  w Ł ed ri, а
z ekspo.se p rogram ow ego  w ygłoszo J ! u Z-e *  ył?  я,ехсп,е’ budowlanym 
n e w  na o s t a t n i e j k X e n c i  « “  » J  " Я !  № a c h y  w Toru-

&  t a L K ' i ï ï l t S « ? “ "  " “PrŁÓd p r t v s z t a ^ ^ x ! “1 UР” * ^ 2 П

Ä ^ ^ g Ä " r a s ß 3 !i й й ^ Р г * ^ * ^ 'liczba abonentów z 4(>0*)00 wzrooła 7 tv<-h m iJIł .Pozl,an,u 1 Lwowie.
t ,  * Ä Ä s r ^ r ~  “ •

ROZWÓJ I POLITYKA PROGRA­
MOWA

Równolegle do rozbudowy techni­
cznej zwiększono program. Gdy w 
roku 1934 nadane ogółem 27.000 go­
dzin programu, to w roku 1937 było 
godv.in programowych 40.000, a w 
roku przywłym ma być 47.000 go- 
dzin.

Zwiększono dwukrotnie ilość au­
dycyj dla szkół i młodzieży tudzieiż 
audycje dla rolników.

W nowym sezonie programowym

w an o  ogó łem  ponad  3 .000 go d z in  , .
m u z yk i p o w ażn e j i ponad  6.000 go- d»w ac  tre ś ć  now ej kom ed ji M ołna-

„NOWA DAUU“ Nolnara
»  T c m ś n m  M a ł y m

Byłoby rzeczą trochę krępującą po raczej życzliwie. Przy pewnych ’

jest to już przejście bliskie do gru­
py wielkich radiofonij, liczących a- 
nonentow na miljony.

W. r. 1986 Polskie Radjo liczyło 8
ronglośni o mocy łącznej 208 kw. _
w bieżącym roku budżetowym 1938- 
сл i ’i ъ uruchomienia dwu,
^k ilow atow ych . nowych stacyj w ! 
Baranowiczach i Lucku, będoie ich 
11 o mocy łącznej — razem ze wzmo 
cnionym Raszynem — około 500 kw 
Oprócz zakontraktowanych w koń-
« B w k“ <iwu krótkofalów ekSPW i SPD — przybędą ies^cze 
dw ie: SPM  i S P N w  le b e  r . T"L i u r n  W  l e o e  r  n  a I -----, r ' v f t i n i u w T v  u H
wie dalsze wybudowane beds’ w ' ^kszono zespoły muzyczne o trzy 
ierwszych miesiącach roku nrzv- p<)w<> własne we Lwowie,

dwi
pierwszych miesiącach roku nrr* . n ? ..........- - » Ъ 4J П U П i С ,
sz łego . R azem  w ię c  b ę d z i« n v  m ie l i  L V lT r ' î i  ’. O rk ie s tr y  te , łą- 

------ ^  ' en  M n ' e z d w iem a  » rk ie .s t .ram i P o lsk ie ­
go K ad ja  w  W a rs z a w ie , o raz  nowo- 
z o rg an iz o w an ym  w ła sn y m  chórem  
ro le Ju e g o  R a d ja , p ozw o lą  na u t r z y ­
m an ie  l in j i  r e p e r tu a ru  m u zyczn ego  
na w yso k im  poz iom ie .

W  p o ró w n an iu  z la tem  u b ieg łego  
roku , rozszerzo no  p ro g ram  d z ien n y  
w  dn i p o w szed n ie  o 46 m in u t, a w 
n ie d z ie le  o 1 go d z in ę . To ro z sz e rz e ­
n ie  p ro g ra m u  le tn ie g o  je s t  w y ją ! ko- 
w ą  cech ą  r a d jo fo n j i  p o ls k ie j, g d yż  
naogoł r a d jo fo n je  r a c z e j s k f a c a ja

17 rozgłośni.
Krótkofalówki te zastąpione będa 

w przyszłości niedalekiej zespołem 
potężnych 50-kilowatowych rozgło­
śni krótkofalowych.

SZEŚĆ NOWYCH GMACHÓW 
RADJA

Plan inwestycyjny Polskiego Ra- 
? »  П1? ®°** jednak ograaiczvc sie 
tyHco do budowy stacyj. Na dobry 
oanior składają się bowiem nieiylko 
stacje, ale i studja. Polskie Radjo 
nie iozporządzało żadnym właAnym 
emachem i dopiero niedawno przv- 
s.ąpiono do ich budowy. P ierwszy! 
srmach w Katowicach zoetał oddany

dzin muzyki rozrywkowej
OBFITSZY PROGRAM 
W SEZONIE LETNIM 

Program letni zaczyna się w r. b 
29 maja i trwać będzie do 1 paź­
dziernika. W związku z tem warto 
prxytoc?yó jego pozycje najw ażniej­
sze. A więc :

w niedziele i św ięta ogólnopolska 
staeja w Ra*»zynie nadawać będzie 
program przez 16 godzin na dobę, 
w dnie powszednie przez 11 godzin. 
W stosunku do lata ubiegłego roku 
program więc rozszerzony został o 
4o mvnut w dnie powszednie, a  o go­
dzinę w niedziele.

Rozszerzenie programu radiowe­
go w okresie letnim jest charakte­
rystyczna cechą radiofonji polekiej, 
która wychodzi z założenia, że w o- 
kresie letnim, kiedy właśnie nada­
wany jest

ra, którą wystawia obecnie Teatr 
Mały. Znany autor węgierski zrobił 
tam bowiem zgoła wiekopomne „od- 
krycie : mianowicie, iż są kobiety, 
dla których mężczyzna przedstawia 
wartość tylko tak długo, dopóki ma 
pieniądze — i na tem odkryciu osnuł 
całą swoją komedyjkę. Żeby zaś widz 
zrozumiał wagę i wartość tego od­
krycia, ubrał je  w fabułę niesłycha­
nie tryw ialną, całą swoją filozofję 
wbijając widzowi w głowę po wiele 
razy, staw iając wszystkie kropki nad 
wszystkiemi „i“ i raz po raz przez 
usta swych bohaterów w yjaśniając 
zawiłe założenia i wnioski swej mą­
drości życiowej. Wyszła z tego wszy­

wany jest program o charakterze stkiego rzecz ЫаЬя i •3BSr*ArtŒW! " *kontakt między ogółem słuchaczy a 
radjofonją.
Te tendencje znalazły przedewazy- 

stkicjm wyraz w fakcie, że wszystkie 
rozgłośnie reigjonalne nadawać bę­
dą program poranny o godzinę dłu­
żej, mz w zimie.

Ro»głośnia Katowicka, obsługu­
jąca  robotników, rozpoczynać bę­
dzie program dzienny .nie o‘ fi.15, jak  
dotychczas, ale już o 5.15 i nadawać 
będzie do godz. 8-ej. W arszawa I i! 
bodz zaczynać będą program dzień-1

i R я  m  fi i  n i r* i л  J  ___:  _ •

czności Molnara — przyciężka, po­
zostawiająca wrażenie pewnego nie­
smaku i zgoła niespodziewanej banał 
ności. Nie zaciera wrażenia nawet 
fakt, iż np. poszczególne osoby tej 
komedyjki mają swój wyraźny pla­
styczny profil i że niektóre momen­
ty są szczerze zabawne. Najlepszy w 
tej „Nowej Dalili" jest przytem akt 
pierwszy, który dla sztuki usposabia

**
«kolo U

tach z tego pierwszego akt« ^  
się może jeszcze wykroić coś «#■ 
go — potem reszta grzęźnie ^  
nadziejnym wręcz banale, ^  W da 
nie rozjaśnia żaden żywszy ;
inwencji czy oryginalności. Ńi«! 
ją  jakoś szczęścia teatry waruję 
skie do repertuaru w ciągu ^ 
nich tygodni — w tej chwili ^ 
sztuk zwłaszcza w teatrach T.K̂  
przedstawia się — poza 
mi — wręcz rozpaczliwie.

„Nowa Dalila" ukazała s ię «^  
serji p. Przybyłko-Potockiej, k‘; 
przedstawieniu nadała odpowie* 
tempo i związała je  w całość 
i zgrabną. Nasuwa się tu jedn> 
ko uwaga: akcja „Nowej Dali!' 
grywa się w środowisku lodfl ‘ 
prostych. Główny bohater, 
ny amant W irag, był przez 
ta lokajem, jego żona panną

prawda, iż w najpierws»>r^1' ^ech

ny o tej samej godzinie co daw niej,! porannego iak w 
natomiast wszystkie inne reg jonal-j prowadzi P o lsk i ne rozgłośnie Polskie«« RaAim л tV j - -foisKie Kadjo l-ownież w 
godzinie 6.45 Rad,A ~  ° | Ä , "  ukończenia b ^ y

W  p ro g ra m ie  p o ra n n y m  b ęd z ie  „ а  I ^ T i c j f  n ^ w c z e i^ o  ^ lT T o  4 w °  
d a w a n a  co d z ien n ie  m u zyką , żywa w j W d z ia le  s ło w a  p r S S
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szych domach arystokratyczny^  
Londynie —  ale zawsze... T.vnlf! 
sem i p. W oskowski i р. Кая11*’11 
»boje( zresztą św ietn i) mówi* -f 
ru sza ją  się i zachowują, jak 1**̂ * 
najwyższego tow arsysłw a, tak »*! 
zresztą, ja k  p. I ^ j *  Wysocka i Г  
land. Rdj>9er podniósł całe p i ^  
wierne na *bjrt, mojem zdanie^ ' f  
soki poziom tow arzyski, co 
nie*apełm t teiało w inten^a<* 
m ysbeh  »wtóra

Р<мя*ет ргяе<Ы.аwienie  
n»»re* w yjątkow o dobre. W o * ^  
specjalnawwał się dotąd rac**J w 
łach iweeczęsnych mazgajów. ^ ■ 
w ej DaJiK" okazał się pełnyP1 ^ ,  

I peram enłn i rozmachu p od sts^ jl 
am antem, którego  
<***«tka kochanka. м
wygłęda itticmv«, g ra  j« j  jeet
fio ez jf i dowcipH aktorskieff*' ^ 
dao dobra I-idja W ysocka, 
ea się ostatnio bardzo 
naprsód. J e j  g ra  ma świeże i 
в»|1>се zacięcie ch arak t.eryst^ j 
eo p n y  je j  doakonałych 
*ew ttę*r»iyrh  wyznacza je j dr*^^ 
tystyczną bardzo interemij^eł- « 
land je s t  dość blady, ałe bard*6 *4 
w  niew yraźnej zresztą roli тпе«Ь^ 
ka B ereyi. Znakomitą wгея*** ^
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stać kochanego „piwiarza“ dej*
nakowicz, ak tor pomysłowy, n'c f f  
w tarza jîjey  się, um iejący efek1 . f 
m iesny osiągnąć coraz noweifl’ 
pewnym  sensie niespodziewane!’11  ̂
mysłami. Dekoracje Węgier!“’'*' 
bardzo ładne i pogodne.

A. Chor-
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Zorganizowanie 
chrześcijańskich kupić* 

rybnych
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C entra lny  Związek detałic*"ł?j  
kupiectwa chrześcijańskiego P j j  
ostatnio in ic ja tyw ę zorganr*0^31̂ ' 
chrześcijańskich kupców rybny^' 
tych dniach odbyło się zebrai>'c ® 
ganizacyjne, na którem , po on*^!f 
niu bolączek te j branży i po^^j, 
zrzeszenia się, powołano je d n o fl^  
nie do życia Koło Kupców  
i w ybrano zareąd, do którego . 
pp. Biliński, J .  Habich, A . W i W* 
ski, B. Habich i R. Daszkiewi^*'
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swej pracy
przewidziało unorm owanie
ków rynkow ych przez powołani« d( .bo
życia organizacji zbiorowych  
pów.

Dział lekarsKJ
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Or. 2. Fajneyn НЯЙ ^
w niedzielę  do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skf”
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ciągu pogoda o ckrżem 
lt j  —‘-■шшггеши. M iejscam i przelot 
^  | CK' Tem peratura w  ciągu d m i 

0 18 st. Umiarkowanie w ia try  zmień

к* ö Æ °^ :» ew z. 4-ei. 
Те*Ь Polski: 'с̂г. G ałązka Rozmarynu",

dp0W^  U t^ : 3 teceba mnie było bsc П  ^ M ia ć  -, pocz. O godz. 4-ei.
^Kjtoeralny; „Niewiniątka", po-

^Rze d st  a w e e n i a  w ie c z o r n e
„M anewry jesienne". 

*{od» ” ar<xiowy: „Gęsi i gąski". Pocz.
К ,,: ° :ч  wiecz.
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*̂atr w^5i. "Kryeia Leśniczanka",
w ielka R ew ja: „Opiekuj się A-

Л ц *  E-ms‘
(Kopernika 36-40): 

роет, о й 8.30 w.
„ Reduty

, poci. o g. Ö.JU W. 

J^naie ^W^jcarska: Ogród czynny co 
rj’enujg 0 11-ej rano do 23,30. Dziś i ci- 

|odz. 21-ej występy zespołu 
.1 e cztery. Codziennie od go- 

orkie®tra Lewandowskiego.
^ S T S --------------------FILMACH DOZWOL. 
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» ; Й 0, Tadeusza Boy-żeleń-
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.  w POLSKIM
h. - . ^  .^ M e o z n y  o godz.
 ̂ ie . ,  Ь^ “ е w Teatrze РЫ-

bezwzględnie o stit- 
-, 7 ° ^ е - św ietne w idow isk-

„t§U T / «  P O Ä Ö i “
Śląskie Zakłady Górniezo-Hoinicze S. A. Katowice

Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r.M AJĄTEK ZOBOWIĄZANIA:

L MAJĄTEK STAŁY*
Grunta:

a) Kuty Pokój
b) huty BaiTdoe
c) łomów dolomit*

Budynki:
a) fabryczne:

1. huty P-okóij
2. huty Baildon
3. łomów dcfetnittl

b) gospodarcze;
1. huty Pokój
2. huty Baribkm

c) m ieszkalne:
1. huty Pokój
2. buty Ra3doe
3. łomów dołomita
4. zarządu głów^łego

Maszyny i urządzenia techniczne:
a) buty Pokój
b) huty BaUdon
c) łomów dolomitu

Sprzęt lab ryczny i inw entarz:
a) huty Pokój
b) huty Baildon
o) zarządu głównego
d) biur sprzedaży

Koncesje i licencje 
Substancja dolomitu, rudy i ka­

mienia wapiennego 
Nowe inwestycje:

a) w  bucie Pokój
b) w  bucie Baildon

Złotych Złotych

4^20.500.22
618340,34
361.502,04- S.400.342,60

14J637.48&31 
2347.9S8.74 

21)1.744,04 17397.191,09

712302.8S
271.876,68 98437936

14507^82,99
3-204.683,41

17Л78,—
88.57238 18.118.222,25

51.915355,45
12304^33,18

288.36438 64.503353,01

5.236.599.17
1392340.17 

222.449,38
48.122,68

1.770.42035
1.721.587,46

П. MAJĄTEK PŁYNNY:
Gotówka w kasie i w bankach 

Papiery procentowe 
Weksle w portfelu i w inkasie 
Akcje i udziały w innych przedsię­

biorstwach 
Materjały:

a) serowe
b) pomocnicze i pędne

7.099.511,40
14Ä79,—

97.278.95

3.492.007,81

156318,77
312.247,12

1630439

5.470.542,25

10.765.895,33
2.171.954,61

Półfabrykaty 
Gotowe wyroby 
Dłużnicy:

a) należności z tyt. umów karte­
lowych

b) odbiorcy
c) dostaw cy
d) różni
e ) w ątp liw e należności

12.937•849;94

3786218^9
13.568ЛЙ4.85

4.896.964,94 
9.818Ä1370 
1.166.127,90 
1388Æ 935  

Ml.527,44 17.4tt.693,S3
Sumy przechodnie: 

w ydatki d o ty c z ą «  okresu przyszłego

Ranem
876.211*65

171.648:79^69

Samy pozabilansowe:
a) poręczenia i kauc je
b) obligo wekslowe
c) depozyty

3340.761,63 
10318.771,47 

960.045,— 15.119378,10

I. KAPITAŁY WŁASNE»
Kapital akcyjny 
Kapital zapasowy 
Kapitały rezerwowe:

a) fundusz rezerw ow y L
b) fundusz rezerw ow y П.: 

ьаWo z roku »biegłego 
odpisano na pokrycie e tra ty

bilansowej w roku 1936

Złotych Złotych

50.000.000,—
3.000.000,—

Süm/€§ß€p

4.000.000,—

2.485.898,07

254.347,19 2331.55038

П. KAPITAŁ AMORTYZACYJNY:
Sakk> z roku ubiegłego 42.M8.007.22
W roku sprawozdawczym odpisano 224.064,60 41393.942,62

8.423.231,57Dopisano 

Ш. ZOBOWIĄZANIA!
A kcepty 1.338.00ft—
W ierzycie le :

a j pożyczka dołeerowa 7.930.447,48
b) banki 34.981.875,14
c) podatki państw, i  kom unalne 1.428.727,40
d) dostaw cy 9.101.996,14
e) odbiorcy 2.777.129,14
f) różni 10329.211,25 57.099.386,55

CZWARTEK, 26 maja
8Л0 Sygnał ozasu i pieśń „N ajśw ięt­

sza Panno". 8.05 Dziennik poranny. 8.15 
Koncert w wyk. Małej Ortk. P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 9.00 Trans 
misja nabożeństwa z Kościoła św. Krzy­
ża w W arszaw ie. 11.30 „Radjofonizujc- 
my województwo w arszaw skie" — Trans 
mis<ja z Gostynina. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Poranek symfoniczny z Katowic. 
Î3.00 „M askeradowa historja z książk i 
S tan isław a M orawskiego ,,20 lat młodo­
ści mojej w W ilnie". 13.20 M uzyka obia 
dowa. 14.45 A udycja d la wsi. 15.45 Pol­
ska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow 
skiego. 16.25 Dzieci dzieciom — pieśni i 
pioeenki. 16.45 Opieka nad szkołą !w  
dową—odczyt — wygł. M aciej Masłow­
ski. 17.00 Koncert muzyki operowej w 
w yk. Ork. P. R. pod dyr. Olgierda S tra ­
szyńskiego z udziałem M aryli K ar­
wowskiej i Janusza Popławskiego. 17.55 
Przemówienie Pana M inistra Sp raw ied li­
wości, W itolda Grabowskiego z okazji 
o tw arcia XVI Zjazdu Młodych Praw ni­
ków w Poznaniu. 18.30 Koncert rozryw 
kowy. Transmisja z Londynu. 19.00 Kia 
syczny Teatr W yobraźni. 19.50 Program 
na jutro. 20.00 Transmisja -z uroczysto­
ści M iędzynarodowego Kongresu Eucha­
rystycznego w  Budapeszcie — W iełka 
procesja’ na Dunaju. 21.00 Dziennik w ie­
czorny. 21.00 W iadomości sportowe. 
21.25 R ecita l śp iew aczy Gaetano Vivin- 
niego (baryton), 21.55 Koncert rozryw-Sumy przechodnie:

S) " l i ïS 88 ЗЯМ6Ц»!У>^- T— « i*aj ш в  dzynarodowego meczu lekkoatletycznego
pomiędzy akadem ikam i Polski i Nie-rv. ZYSK 103.615,19

Razem 171.64&79C>69

Sony pozaMlmsffwe:
a) poręczenia i  kaucje
b) obligo wekslow e
c) depozyty

3-840.761,63
103Ł8r7Tl,47

960Л45,—

miec. 22.S5 Ostatnie w iad. (łziennika 
wiecz. i Komunikat meteor, 23.00 „Pol­
sk ie  treny łow ieckie" — odczyt w  ję ­
zyku niem ieckim , w

CZWARTEK, 26 maja.
9.00 Transm isja nabożeństwa.

11.30 „Radjofonizujemy wojewódz­
two w arszaw skie".

1330 M uzyka obradowA
17ХЮ Koncert nmzyki operowej.
18.30 Koncert rozrywkowy z Lon­

dynu.
19.00 „Burza” Szekspira *— T eatr 

W yobraźni.
20v00 Transmisja z uroczystości 

M iędzynarod. Kongr. Eocbarysty 
cznego w Budapeszcie W ielka 
procesja na Dunaju,

21.55 „W  m aju” — koncert roz­
ryw kow y.

WINIEN: RachuneX strat i zysków za czas od 1 stycznia do 31 grodois 1937 r.
MA:

Złotych
1. Koszty adm inistracji ogólnej
2. Koszty fabrykacji
3. Koszty różnych m aterjalów  sprzedanych
4. Przewozy i  cło od sprzedaży oraz koszty na-

ładtmku
5. Koszty sprzedaży
6. Koszty kredytów
7. Podatki państwowe i komunalne
8. Różnice kursowe
9. Odpisy am ortyzacyjne:

a) na zużycie
b) inw estycyj krótkotrw ałych
c) na zniesione urządzenia

Złotych 
2390.10936 

99.966.940,35 
1.333 497,99

4.643.431,91
3.060.954,05
3.386.120,42
2829.427,45

179.927,21

72 21.527,53
1.201.704,04

207.855,17
10. Inne w ydatki
11. Zysk

8.631.086,74

2.877.637,15
103315,19

129.402.74732

1. Wpływy brntto ze sprzedaży:
Złotych

wytworów 
bj różnych materjałów

2. Inne wpływy

126468337,70
1370.137,93

Złotych

127338.775,68
1363.972,14

SUKCES .3ZÓSTEG0 PIĘTRA"
W  TEATRZE ATENEUM

T eatr Ateneum gra z niesłabnącem po 
woidzeniem in teresującą sztukę „Szóste 
piętro" w znakomitej T eżyserji Perza- 
nowekieij i św ietnej obsadzie z J a r a ­
czem, Nobisówną, Pośpiełowskim, Bo- 
nacką i Ja-raczówną w rolach głównych.

OiłMMBii drobne
Froterowanie
epatrywtai« ckiea. sprzątani« biur 1 
nsi*»zkań, dyzyafekcja, od phjiiirw, c*y- 
izciema tapet i niśtów pastą aa radio, 
oral «l«J» ich Jb.oBtorwacja, robota fa­
chowi, Cegielski. Browaraa Nr. S, t«L 
6-28-92 53

angielskie i krajow e. R a­
d ioaparaty. Lampy radjo- 

. i płyty. Najtańsze źródło. 
„RADIOPREN", W arszawa, Plac Żelaz­
nej Bramy 2, teL 527-66 — 279-58.

Hurt — Detal. 446

Rowery
Pat etany

j ^ L o d y  P i n g w i n  k u p  — b o  w a r t o . j j^

Owa napady bandyckie
pod W arszawą

W ARSZAW A II (Mokotów)
14.45 M uzyka salonowa w wykonaniu 

zespołu Paw ia Rynasa. 15.45 Feljeton 
aktualny. 15.55 P ieśni w  wykonaniu Wło 
dzimierza D erwiesa. 1620 M uzyka lekka 
(płyty). 22.00 G awęda o sztuce. 22.15 Pły 
ty . 2100  Muzyka, taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACY J KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w  języku  polskim  i angiel­
skim. 2. Pogadanka aktualna. 3. W ieczór 

i wśród górali — s*iita m tcyczna w  opr. 
15.119378,10 Tadeusza Sygietyńskiego. 4. Co przynio- 

! sła poczta zza oceanu?. 5. Podtska Ka- 
' р е к  Ludowa F eliksa Dzierżanowskiego. 

6. „Dlaczego Połska potrzebuje kołom??"
— pogadanka w języku francuskim w 
opracowaniu Józefa Pełczyńskiego.

PIĄTEK, 27 maja
6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 620  

Gimnaetyka. 6.40 M uzyka z płyt- 7-00 
Dziennik poranny. 7.1*5 M uzyka z  płyt* 
8.00 A udycja dla szkół. tlXkO Audycja 
d la  pefoorowych. 11.15 A udycja dla 
szkół. 11.40 P łyty . 1137 Sygnał ozae*. 
12.03 Audyoja południowa. 1530 Wiado­
mości gospodarcze. 15.45 „Moj*- wiewior 
b a” — opowiadanie d la dzieci -— w jgŁ  
iaa i Grabowski. 1690 Roraiowa z  cho­
rym i. 16.15 O rkiestra rozryw kow a z Ło­
dzi. 16.45 Pógadamka aktuaiba. 17.00 
Dziecko wśród dorosłych — wygi. Cze 
sław  Baibicki. 17.15 Msxzyka dwuforte- 
pian-owa z Wrtna. 17.50 P rz e są d  wydaw 
nictw. 18.00 W iad. sportowe. 18.10 P * y  
ty . 1835 A udycja dla wsi. 19.00 „Sen­
sacja am erykańska” — wesoła audycja
— w oprać. Zuzanny Ginczanki i An- 
drzeja Nowickiego (wzxeowieniej. 19.42 
„Pieśni i  tańce M azowsza”. 20.02 Po­
gadanka aktualna. 20.12 Koncert sym­
foniczny. W  przerw ie Dziennik wieczór 
ny i Pogadanka aktualna. 22.06 Muzyka 
tameczna w  wykonaniu O rkiestry Roz­
głośni Lwowskiej pod dyr. Tad. Seredyń 
skiego. 22.50 Ostatnie w iad. dziennika 
wieczornego, Przegląd prasy

129.402.74732

539

Z Warszawy do Żerania powracał 
na rowerze Hipolit Lukasiewicz. Na 
szosie napadli go dwaj osobnicy, 
zrzucili z roweru i zażądali pienię­
dzy. Lukasiewicz odmówił. Wówczas 
rabusie pobili go, złamali mu nogę i 
zrabowali rower oraz kilkanaście zło 
tych.

Policja wszczęła poszukiwania i

У  П у  t ł  Д  żelazne, mosiężne, niklowane. 
^ U b ltM ta-D czanv . wózki dzieciece.

SUKCES
„JASTRZĘBIA WŚRÓD GOŁĘBI"

tapczany, wózki dziecięce, Efektowna sztuka J . A. Hertza „ Ja - 
гаеЫе lekarsk ie , m aterace różnych sy- strząb wśród gołębi skończyła 6-ty dzie
etemów, odlewy żeliwne, piece n iklow a­
ne systemu am erykańskiego stałopałne, 
sprzedaje detalicznie po cenach hur-

' j j i i i - I .  tłeufeld p îîris :
KnesBMpe*. [ b n  <  ** . П Ш *

siątelc peènyck powodzenia przedstai- 
wień. DwadKieéciit k i& a tysięoy widzów 
oklaskiwało codziennie kap ita lne k re a ­
cje M alick iej, Larys - Pawńłskiej, Ciesz- 
kcTTskie^* Saw aoa, Bas-iiydzewbkiej^cv ЬгасИ» K epkow ie . 
7  iiwk  In i r ifaęgo.

rabusiów odnalazła. Okalali się ni­
mi Marjan Misiński i Michał Słyta, 
obaj już karani ta rabunki. Osadzo­
no ich w więzieniu.

X
Takiego samego napadu dokonali 

pod Jabłonną na Henryka Makow­
skiego trzej inni bandyci. Makow­
skiego poraniono tak ciężko, że w 
stanie bardzo ciężkim umieszczono 
go w szpitalu.

Bandytów, którzy Makowskiemu 
zrabowali kilka złotych, odnaleziono 
i osadzono w więzieniu. Byli to rów­
nież mieszkańcy Jabłonny Henryk 
Gołeć oraz Kazimierz i Władysław

PIĄTEK, 27 maja.
17.00 „Dziecko wśród dorosłych —

pogadanka. i(
19.00 „Sensacja am erykańska’ —

sk ecz.
20.12 Koncert symfoniczny.
22.06 M uzyka taneczna.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00 Płyty. 14.00 Parę informacyj. 

14.10 Koncert rozrywkowy. 15.00 Jak  
opędzić św ięto? 15.10 W iad. sportowe. 
15.1’5 Trio Polskiego Radja. 18.00 Kon­
cert solistów. 18.50 M uzyka taneczna. 
19.56 Wiadomości sportowe. 2230 „Wła 
dysław Bełza" — szkic literack i Korne­
la M akuszyńskiego. 22.15 M uzyka z. płyt.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACY.I KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w jęz. polskim i ang. 2. 
Dzienn.:k  Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy. 3. Tomasz Dąbrowbki śpie 
wa polskie pieśni. 4. „ Jak  kochać Oj­
czyznę" — wiersze Edmunda Osmańczy- 
ka . 5. Lekka nuczyka w w ykonaniu ae* 
«D o ta -jto jk a  Kawafekieie.



Str .  10 „DZIENNIK N A R O D O W Y “

Krwawa walka
policji z bandyta w Piotrkowie

Nocy ubiegłej  na ulicy Rol ­
niczej za cmentarzami  pełniący  
służbę dzie lnicowy st. poste­
r u n k o w y  Józef  Kró l ikowski  w 
to w ar zy s t w ie  pos terunkowego  
An to n ie g o  Gąsienicy,  zauważył  
podej rzanego osobnika i posta­
nowił go  w ylegi t ym ow ać .

W  tym momencie osobnik  
ów  w y d o b y ł  r e w o lw e r  i strze 
lił t rzykrotnie  w kierunku p o ­
l icjantów, raniąc ob yd wó ch .  
O p r y s z e k  za któ rym policjanci  
dali  ki lka strzałów,  korzysta jąc

Naturo w Piotrkowie
Egzaminy maturalne w  P io tr ­

k ow ic  w 1 Gimnazjum Męskim  
im. Bolesław a C h ro b re g o  zosta­
ły  zakończone.

W  bieżącym roku szkolnym  
w tymże gimnazjum b y ły  d w ie  
k la i y  ósme ( A  i B). l iczące o- 
gólnie 63  uczniów, w czym 3 
było  drugoroczn ych ( rept ten-  
tów).  Do egzaminu maturalne­
go niedopuszczono 4-ech,  nato­
miast 5-ciu ścięło się na eg za­
minie piśmiennym.

Ogółem więc egzamin do j rza­
łości zd a ł)  58 (jeden w y ł ą c z o ­
ny ze względu na < horobę),  a 
mianowicie:  Aiche lkraut  A a- 
cław, Arkuszyński  Aleksander ,  
Bonkowski  W ła dy s ła w ,  Budzyń  
ski Kazimierz,  Czarnecki  Zbi­
gniew, Ciszewski  Bronisław, Da- 
widowicz  Franciszek,  Derladka  
Marian, D rzewowsk i  Roman,  
Erchard Józef,  Fi larowski  S t a ­
nisław, Fra jberger  Majer, Glisz 
czyńoki Jan, Górecki  Jerzy ,  
Grajnert  Dominik, Generski  Je 
rzy,  Heyman Tadeusz Janas Jan,  
Janakiewicz  Zygmunt,  Kański  
Adam,  Klominek Andrze j ,  K r a ­
wiec Stanisław,  K w a p i ń s k i . J e ­
rzy,  Kulbat  Jan, Kon Józef,  
Kwapiński  Zbigniew, Kancler  
Jerzy ,  Leonard  Zenon, Ludwig  
Roman, Łuciuk E dward,  Ł u k o w ­
ski Bohdan,  Łabudziński  A n t o ­
ni, Meyer  Wiesław,  Ma huder-  
ski Andrze j,  Nałęcki Konrad,  
Niewiarowski  Karol ,  Ossowski  
Henrck, Olszewski  W acław ,  Pa-  
czucki Jerzy ,  Patapczuk W ł a ­
dysław, Próchnicki  Tadeusz,  
Pałubski Józef,  Riewe Ludwik,  
Rapacki  Marian,RózgaStanisław  
Rapacki  Stanisław,  Szczęsny  
Adam,  Słowicki  Klemens,  Szo-  
tek Adol f ,  W o j t ow icz  Henryk i 
Wo źniakow ski  Albin.

z ciemnej nocy,  zbiegł w o k o ­
l iczne lasy.  Rannych pol icjan­
tów odwieziono do szpitala.  Za 
zbrodniarzem wdrożo no ener­
g iczny pościg. S tan  ranionych  
nie bud/i obaw.

Zajścia antyżydowskie 
w Rawie Naz. przed 

Sadem
O d  p o ł o w y  grudnia  zr. Str.  

N ar odo we  w Rawie  Maz. p r o ­
wadziło  agitację,  zmierzającą  
do podziału ryn ku  i ta r go wi cy  
na stronę polską i żydo wsk ą.  
Handlarzy ży do w sk ic h p r ó b o ­
wano siłą i te rorem zmusić do  
zajęcia placu, oznaczonego bia­
łą linią z napisem: „Handlarze  
ż y d o w s c y ”. G d y  p r ó b y  s toso­
wania teroru nie p om ogł y  d e ­
legacja s t raganiarzy  chrześcijan  
udała się 11  stycznia br. do  
S ta ro s tw a  P ow i a to w e go  z żą­
daniem pr z eprow adz eni a  takie­
go  podziału na rynku.  S ta ro st ­
w o  odmówiło  kategorycznie  
temu żądaniu.

G d y  de legac ja  z w ia d o m o ś ­
cią tą powróci ła  na rynek w  
tłum zebranych włościjan i stra- 
ganiarzy padło rzucone przez 
agita torów hasło: Hura na ż y ­
da, bij żydal

Tłum rzucił s »5 na st ragany  
żydo ws k ie  przewraca jąc  je, ni­
szcząc towur,  a jednocześnie  
poszły w ruch kłon ce i pałki.  
Ki lkunastu ży d ó w  po tu rb o w a ­
no — 7 i ty lko  naty> h m ;astowa  
akcja policji położyła kres dal  
s/.ym ekscesom.

W  wyniku dochodzenia  P ro ­
kuratura Sądu  Okr.  w P io t r k o ­
wie pociągnęła do o d p ow ie ­
dzialności karnej  1 2  uczestm 
ków zajścia z W a w rzy ń ce m  
Garncarskim na cele. Sąd,  uz­
nał winę 5 osób za u d o w o d ­
nioną i skazał  wszystkich po 
6  miesięcy więzienia,  zawiesza­
jąc im wykonanie  k ary  na ok ­
res 3 lat. Pozostałych uniewin­
niono.

Z matura w świat

Z kroniki żałobnej
W Milejów u, zmarł ś.p. J ó ­

zef Dratwa,  ojciec posła Domi­
nika Dra twy,  prz eż y w sz y  82  
lata. Pogrzeb w Milejowie w 
piątek 27 b. tn. o godzinie 10  
przed południem.

Higiena i zdrowie
bez głodówki można sie 

odchudzić.
Dieta opiera się na zasadzia,  że 
chudnie się wted y,  g d y  się d a ­
je ciału poż ywienie  zdrowie,  
ale nie urozmaicone.  Zalecona  
dieta opiera się na chlebie,  mle­
ku i maśle. S ą  to ar tykuły  co­
dziennego użytku i mają ten 
wielki  plus, że nie przejadają  
się. Drugim wielkim plusem tej 
diety jest, że odż ywia jąc  się 
5 razy  na dzień pacjent nie jest  
głod ny a żołądek nie o d z w y ­
czaja się od swej  normalnej  p ra ­
cy. Oto  zasad y  diety.  Od ch u­
dzająca się kobieta zjada pięć  
razy na dzień po  dwie  kromki  
chleba n a smar ow an ego  masłem.  
Do śniadania prócz chlebe p o ­
daje się pół l itra mleka,  drugie  
pół w yp i j a  się na kolację.  Prócz  
tego pacjent  może w y p ić  przed  
obiadem pół szklanki  soku z 
po midorów.

Hieta taka jest bardzo tania, 
więc jest dostępna dla w sz y st ­
kich. Przy  tym stosując ją w 
ciągu trzech tygodni  os iągamy  
bardzo do b re  rezul taty,  bo u- 
trata od 4 do 8  kg. wagi  bez 
specjalnego wysi łku i bez g ł o ­
dzenia się.

^BALSAMICZNA
A

Echa zjazdu Kaniow- 
czyków i Żeligowczyk.

W  uzupełnieniu sprawozdania
0  zjeżdzie b. formacyj  w sc h o ­
dnich, K a n io w c z y kó w  i Żeli- 
g o w cz yk ów ,  nadmienić należy,  
że Piot rków był tam liczn e 
reprez en tow any z Prezesem  
Dyr.  Dominikiem Niewiń kim, 
który  prowadził  Oddział  Piotr-  
kowsM K a n io w c z y kó w  i Żeli- 
g o w c z j  ków w defi ladzie przed  
Naczelnym W u d z n u .

1 wybrzeża
Sprawa elektryfikacji ką­
pielisk nad otwartym Bał­

tykiem
Jak się dowiadujemy ze źró  

deł a utora ty ty wnych,sprawa ele­
ktryf ikacj i  Jastrzębiej  Góry,  
K a w ,  Tupadeł itd. zależna jest 
w dużej mierze od k re d y tó w  
jakie o t rzyma Pomorska  Ele­
ktrownia ra j ow a „ G r ó d e k ” o 
ila k red yty  na czas wpłyną  
e lekt ry fikacja go t ow a  będzie  
przed rozpoczęciem naechodzą
1 e o sezonu.

, W  żeńskim Gimn. Tow.  Szkół  
Średnich św iad ec twa doj rzałoś­
ci o t rzymały:p.H,  Barcikowska,  
Al ina Biernacka,  Blanka Bor-  
czonówna,  Dobrochna Borczo-  
nówna,  Zofia Cieciurówna,  W a n ­
da Ciesielska,  W .  Dardzińska,  
Z. Daw id ow sk a ,  Barbara  Dra-  
piewska,  A n n a Gi lewska,  Irena 
Gletkierówna,  Kr.  Głowacka,  A.  
Hatschierówna,  Zenobia Herma-  
nówna,  Halina K n o l l ó w n a , W a n ­
da Kow al e w sk a,  J. Mazurówna,  
Danuta Me yerówna,  Katarzyna  
Obermanówna,  Irena Rajkow-  
ska, Al ina Rozpędkówna,  M, 
Rysińska,  Danuta Szust równa.  
Anna Wa ni czk ówn a i Magda­
lena Z a b a s к a .

g a s e c k Te g o
( г k o û u t k i e m )

.GE P IN *
usuwa ból. pieczeni«.
n a b rz m ie n ie  n ó g , z m ię k c z a  
oo’cU kî, k tó ro , p o  fe i kqp fef! 
d o j ą  s i ę  u s u n q ć  n a w e t  
p a z n o k c i e m .  P r j e p l s  
u r y c i o  n a  o p a k o w a n i u .

Dbajcie o swoje
zdrowie

Przy chorobach:  żołądka,  ki­
szek, w ątr oby ,  przy  kamieniach  
żółc iowych,  wzdęciu brzucha,  
odbijaniu się. lub skłonnościach  
do zaparcia stosują się: 
„ S Z W A J C A R S K I E  GORZKIE  
Z IO Ł A ” Gąseckiego,  naturalny  
łagodny środe k przeczyszczają  
c v , ułatwia jący  funkcje organów  
trawien a, s tosowane również  
przy nadmiernej  otyłości.

Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Srnołowcowych

H E R K U L E S ”»
Właściciel WŁODZIMIERZ BEM

Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06

P O L E C A :
Pape Smołę

Pak
Lepnik

Karbolineym
Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na zadanie

Po słońce i zdrowie
Komunikat Ligi Morskiej 

i Kolonialnej
Podajemy do ogólne j  w i i d o  

mości, iż L. M.K. urządza obóz  
im. Gen. Orl icz Dreszera  w Mie- 
roszynie k/Rozewia w czasie od  
1 czerwca 1938 r. do dnia 15 
wrześn a 1938  r. w terminach  
od 1 czerwca 1938  r. do 31  
l ipca 1938  r. dla mężczyzn, od 
31 l ipca do 1 września dla k o ­
biet i od  1 września dla kobiet  
i od 1 września 1938 r. do 15 
września 1938 r. dla kobiet i 
mężczyzn.

Poza tym L. М. K. urządza  
wycieczki  w miesiącu czerwcu,  
lipcu, sierpniu i wrześniu do  
Jugosławi i  nad A d r i a t yk .

O szczegółach za inter eso wa­
ni mogą się poinformować w 
lokalu mie jscowego O b w o d u  
L. М. K. ul. S ło w ac ki eg o  Nr. 23  
od godz.  17  do  20, gdzie r ó w ­
nocześnie przyjmuje się zapisy  
na członków L. М. K.

DZIENNIK RADIOWY
Zwalczajmy „Białą Dżumę”
Gruźl ica wciąż czyni zas t ra­

szające spusz.toszenia w życiu 
ludzkim, ty lk o  ludzie się z nią 
oswoil i ,  pr z yw yk l i  poniekąd do  
niej, tak, że nie razi  ich już t y ­
siące ludzi, schnący,  h codzien  
nie po siedzibai h miejskich i 
wiejskich po różnych szpita­
la. h.

Nauka robi  wielkie wysiłki ,  
aby zmniejsz\ć l iczbę ofiar gruź 
l iry,  zwanej  słusznie „białą dżu­
mą”.

Rezultaty .są znaczne, le z 
niedostateczne,  aby zamknąć  
oczy i opus ić ręce. W Stanach  
Zjednoczouych umierało na gru ­
źlicę w roku 1932 około  80  o- 
sób na sto l y s i ę c j . W  r. 1900  
pr y p ad a ło  2 0 2 , a w roku 1 9 1 0  
163. W  śmiertelności  na ię > ho- 
robę  przoduje Szwajcaria ,  gdzie  
według liczb s tatysty i  znych  
św ia to w yc h z. 1930 śmier telność  
s p o w o d o w a n a  gruźlicą,  wynosi  
134  osób na sto tysięcy.  W  o- 
statnii h 70 la ' ad i  na jwiększą  
śmiertelnoś' ią zapisał się rok 
1870. Zmarło w ed y  n 1 całym 
świecie po 270  osób na każde  
10 0  tys ięcy mieszkańców.  W e ­
dług oficjalnych s ta tys tyk  w o ­
jennych na polach bi tew miało 
zginąć na wszystkich frontach  
w ciągu całej wojny  8.405.280  
ludzi. W  tych samych latach 
gruźlica zabierała rocznie 1.307  
200  osób. Jeżeli  więc wziąć 6  
i pół roku wojny,  łącznie z w o j ­
ną polsko-bolszewicką,  to licz­
by  śmier telnych w y p a d k ó w  cał­
kiem sobie dorównąją.

„Biała dżum a” wciąż unosi 
się ponad naszemi miastami,kosi  
młodzież i ludzi w sile wieku. 
Ofiarą jej padają  zwłaszcza  
w a r s tw y  pracujące,  tak z pow o­
du złych warunków higienicz­
nych w warsztatach ptacy  jak 
i "Złego odżywiania się i zapo- 
bi gania na skutek n ieodpow ie­
dniego stanu mater ialnego ro 
botników .

Ta sama modl i twa w setkac h  
j ę z y k ó w

N i e z w y k b  d r o l r . y m a ł  > jak  
dono zЦ z M e d id a n e  v e W ł o ­
szech,opactwo położone w pobli ­
żu północno włos ieyo miasta 
St  adella.  Znany włoski zb eracz  
dzieł i bibljofil C i vaz zu ie  ofia­
rował  temu opa< twu księgę za­
wiera jącą modl i twę „Zdrowaś  
Mari 1” w przekładzie na 404  
j ęzyki.  G or l iw y  li bljofil w yszu­
kał prz ekłady  pięknej  modl i ­
twy na najrozmaitsze języki,  
między innemi, na japoński  i 
< hiński, ludzi eż na narzecza ma­
ło znany- h ludów af rvk  ńsk i■ h 
azjatyckich i amerykańskich,  
u t w orzy w sz y  w tf-n sposób  
zbiór n i ezwykle  . щ  у. C PC

Epilog zabawy wlejskif 
— w więzieniu

S ą d  Okr . skazał  7 uczc5̂ . 
kó w  wielkiej  bójki na zab^: 
tanecznej  w dniu 16 styc*e 
br. na zabawie  w Kuzno£l 
gm. Bogusławiee na kary 
zienia w granicach od 8  11,1 
s ięcy do  1 roku.  Jednego £ 
karżonego sąd skazał na u”11 
szczenie w zakładzie popr3' 
czym. Of iarą napastników" 
zabawie  był Piotr  Gadała, ^  
rego niebezpiecznie pobito ^  
kami, nożami i sprężyna"'!* 
ta skazanych:  J .î n Badek 
fan Badek, Wł.  Szymczyk, i  
Szymc zy k,  St.  Szymczyk,  
cła w Szy mc zy k  i Wacław*11 
duła.

Wytrzymałość serca
‘ fl!

W  klinice anatomiczn*-! j, 
Frankfurcie ra d  Menem w N'j 
czech dokonano sekcji  
s tarców,  zmarłych w wieku 
i 105 lat. Sekcja  wykaz»!'1.1 ,

nifP1serca obu zm»rły< h p 
daleko  pusuniętego z w ap ni j  
a r te r y j, nie w yk aza ły  
deformacji .  Natomiast stwfl.. 
d/ono ogromne p więk-,7f > 
serca, k tóre dow odz i  ż y ^ i  
go działalności i
n a w e t  w okres ie da leko z&&
sowenej  zgrzybiałości  
dza, że ser< e jećt na jwytrlÿ 
szym organem ludzkim.

P O K O J U  niekrępująceg0 ,(|1. 
czerwiec poszukuję,  ul.

kiewicza 6 m. 6. ^
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roz.olimski

Dworca Gł., 
e 47. Telefon ? 0o 

Pokoje od 4 zł. N -jbardz'^jj .  
czesne, w ytw orne urząa'' 
Dla turystów , w y  ie z k, 
dów  cenv znaczni-; /n
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Reda ktor  i W y d a w c a :  T O M A S Z  PLUTA. D rukarnia „K r.-jowa“ Piot ków, S ienk iew icza  14, tel 13

Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych cukrów Feliksa Tenszeria Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 5&
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